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Powitalne orędzie Niemieckiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 

do uczestników nadzwyczajnej 
sesji Światowej Rady Pokoju

una Ludu O rgan KC
Polskie; Z jednoczone; 

P a rtii Robotniczej

W A R S Z A W A  —  Ś R O D A  2 L I P C A  1952 R. W Y D A N IE  H CENA 15 gr.

(f) B E R L IN  (PAP). N iem iecki 
K om ite t Obrońców P oko ju w y 
stosował do członków Ś w ia to 
w e j Rady Pokoju, przyby łych 
do B e rlina  na nadzwyczajną se
sję Rady, orędzie powita lne. W 
orędziu tym  K om ite t dziękuje 
Radzie za ponowny w ybór 
B erlina  na miejsce obrad i za
pewnia. że w  fakcie  tym  w idz i 
dowód solidarności Ś w iatow ej 
Rady Pokoju z w a lką  narodu 
niem ieckiego o pokój.

Zdajem y sobie sprawę z do
niosłości i niebezpieczeństwa 
ostatn ich wydarzeń m iędzynaro
dowych, pod znakiem których 
zbieracie sie w  naszych murach 
— głosi orędzie. — Rozumiemy, 
że N iem cy sta ły  się punktem , na

k tó ry  św ia t spogląda z jednej 
s trony jako na źród ło niebezpie
czeństwa w o jny, powstającego 
w sku tek odradzania się w  N iem 
czech zachodnich agresywnego 
im peria lizm u , z d ru g ie j zaś 
strony ja ko  na źród ło nadziei, 
w yp ływ a ją ce j ze wzrostu w 
narodzie n iem ieckim  w o li w a l
k i o pokój.

Orędzie stw ierdza w  zakoń
czeniu, że wkładem  niem ieckich 
obrońców pokoju w  dziejo u- 
trw a lan ia  pokoju na świecie jest 
w a lka przeciwko m ilita rys tycz - 
nerau „uk ła d o w i ogólnemu“ , 
nieustanne domaganie się po
kojowego rozw iązania proble
mu niem ieckiego i zjednoczenia 
Niemiec.

Rośnie fala zobowiązań produkcyjnych na wsi

Posiedzenie B iura  
Sw ialow ej Rady P o k o :u

(f) B E R L IN  (PAP). W  zw iąz
ku  z rozpoczynającą się dn ia 1 
iipca nadzwyczajną sesją Ś w ia
tow e j Rady Pokoju, w  dn iu 30 
czerwca odbyło się posiedzenie 
B iu ra  Ś w iatow ej Rady Pokoju.

W  posiedzeniu w z ię li m. in. 
udzia ł: przewodniczący B iu ra  
Św iatow ej Rady Pokoju pro f. 
F ryd e ryk  Jo lio t -  Curie, w ice
przewodniczący P ię tro  Nenni 
(W łochy), G abrie l d ‘Arbou?sier 
(A fryka ), A leksander Fadiejew

(ZSRR), pro f. Leopold In fe ld  
(Polska), p ro f. K uo Mo-żo (Chi
ny), członkowie B iu ra : Branca 
F ia lho (Brazylia), I l ja  Erenburg 
(ZSRR), Yves Farge (Francja), 

¿an M ukarow sky (Czechosłowa
cja), Jessie S treet (Austra lia), 
prof. d r F ried rich  (Niemcy), Iza
belle B lum e (Belgia), M iko ła j 
T icbonow (ZSRR), p ro f. H ro - 
madka (Czechosłowacja) oraz 
d r S a ifudd iń  K icz lew  (Indie).

Delegacja polska wyjechała na sesję 
Światowej Rady Pokoju

Delegacja polska na IV  Se
sję Św iatow §| Rady Pokoju w y 
jechała do B erlina . W skład 
delegacji wchodzą: pro f. Jan 
Dem bowski — członek Św iato
w e j Rady Pokoju i przew odni
czący Polskiego K om ite tu  Ob
rońców  Poko ju , red. Ostap 
D łusk i — członek ŚRP, prof. 
Leopold In fe ld  — w iceprzewod
niczący ŚRP, w iceprzew odni
czący PKOP, członkowie ŚRP: 
W ik to r K łos iew icz — przewod
niczący CRZZ, Leon K ruczko w 
ski Jerzy P u tram ent — w ice
przewodniczący PKOP, d r Zo- 

: f ia  W asilkowska — w iceprze
wodnicząca ZG L ig i K ob ie t; 
członkow ie PKO P: pro f. L u d w ik  
H irsz fe ld , pro f. Stefan P ień
kow ski, Jarosław  Iwaszkiew icz, 
ksiądz Z ygm un t Pasternak i 
Józef Ozga _ M ich a lsk i — 
przewodniczący ZSCh.

W yjeżdżającą do B erlina  de
legację serdecznie żegnali na

Dw orcu G łów nym  w  W arszawie 
przedstaw icie le W arszawskiej 
R rd y  Zw. Zaw., delegacje sto
łecznych zakładów pracy oraz 
liczn i m ieszkańcy stolicy. W 
im ien iu  ludu pracującego W ar
szawy przem aw ia ł przewodni
czący W RZZ — S. Ogrodow- 
czyk. P ros ił on delegatów, by 
przekazali Sesji Ś w iatow ej Ra
dy P oko ju życzenia owocnych 
obrad i g łębokich uczuć so lidar
ności narodu polskiego ze wszy
s tk im i narodam i walczącym i o 
pokój na świecie.

Przem ówienie S. Ogrodow- 
czyka przyjm ow ane by ło  okrzy
kam i na cześć Chorążego Obo
zu P oko ju — Józefa S talina o- 
raz wszystkich narodów m iłu 
jących pokój, ,

W  im ien iu  delegacji PKOP 
członek ŚRP — Jerzy P u tra 
m ent zapew nił ludność Warsza
wy, że w yp e łn i ona zadania ja 
k ie  przed n ią  postaw ił naród.

Uroczysta akadem ia w W arszaw ie  
ku czci Leonarda da V inci

(f) W  dn iu 30 czerwca w  sali 
M uzeum Narodowego w  W ar
szawie odbyła się uroczysta a- 
kadem ia ku  czci Leanarda da 
V inc i, zorganizowana przez 
Komitet Obchodu 500 rocznicy 
jego urodzin.

Na uroczystość, k tó ra  zgro
m adziła  liczne rzesze przedsta
w ic ie li św iata ku ltu ra lnego  i 
organ izacji społecznych, przy  _ 
b y li:  m in is te r K u ltu ry  i  Sztuki 
S D ybowski, w icem in ister K u l
tu ry  i  S ztuk i W ł. Sokorski, k ie 
ro w n ik  Wydz. K u l im y  KC  
PZPR — P. Hofman, przedsta
w ic ie le  P A N  oraz Polskiego K o 
m ite tu  O brońców Pokoju- _

W  akadem ii wzięła u ° zlal 
baw iąca w  W arszawie 
gacja W łoskiego K om ite tu  “ 
chodu 500 rocznicy urodzin 
Leonarda da V in c i: M ario  
b ian i oraz d r Gaston Genzini- 
Obecni b y li rów nież przedsta
w ic ie le  korpusu dyplom atycz
nego, akredytow an i w  W ar -  
sza wie.

Po zagajeniu akadem ii przez 
przewodniczącego. re fe ra t o 
w ie lk im  . geniuszu Renesansu 
w yg łos ił dy re k to r Państw. In 
s ty tu tu  S ztuk i profesor U. W. 
J. S tarzyński.

W  postanowieniach W iedeń
skie j Sesji Ś w iatow ej Rady -Po
ko ju  — pow iedzia ł mówca — 
uznano m iędzynarodowe ob -  
chody ku  czci w ie lk ich  bo jow 
n ików  postępu, w ie lk ich  bu
downiczych k u ltu ry  — za jedną 
z ważnych fo rm  w ym iany  _i 
współpracy m iędzy pokot m i- 
t lą c y m i narodam i. Na tym  
tle  obecna rocznica 500-lecia 
urodzin Leonarda da V inc i po
siada dla nas szczególne zna
czenie. Nowa k u ltu ra , k tórą 
kszta łtu jem y, socjalistyczna w  
treści -i narodowa w  form ie, 
jes t przesycona do glćbl. św ia
domością w ie lk iego dz iedzic
tw a  h is to rii, a prze jm ując n a j
cenniejsze w artości m inionych
epok, pragnie przemyśleć je
na nowo i twórczo rozw inąć w 
w arunkach nowego tycią-

D latego Leonardo da V inc i — 
renesansowy artysta, uczony i 
wynalazca — jest dla nas czło
w iekiem  b lisk im  i  żywym- Z je -  

osobowości i z jego dziel
gopłynie. wskazanie wewnętrzne -

związku nauk i i sztuki, jed 
postępowej m yśli i  tw ó r

czego działania.
,,,  w ielkich, zdobywczych ta - 

, ”  „noki Odrodzenia podzi- 
•a nie ty lko  trw a łe  w artoś- 

WianJy frlYStycznych osiągnięć. 
w -aChrvfv w nich nade wszystko 
y idz11 Jj.a7v niespożytej s iły  u- 
drogowskaz- wydziera jące - 
m ysłu iudzkiek ta j n ik i po to> by 
go naturze w  świadomości
rozszerzyć jego uczynić
człowieka» a w  . yIT1 
lepszym i p iękn ie jszym

Prelegent om ów ił dzieje życia 
i rozw ój osobowości twórczej 
Leonarda da V in c i na tle' jego 
epoki z uwzględnieniem  tw ó r - 
czości jego poprzedników  z o- 
kresu wczesnego Renesansu.

W w ie lk ich  postaciach epoki 
Odrodzenia, a w  szczególności 
w  osobie Leonarda da V inc i — 
pow iedzia ł w  zakończeniu pre
legent — w idz im y drogowska
zy zwycięskiego pochodu m yś li 
lu dzk ie j zm ierzającej do ksz ta ł
tow ania coraz wyższych fo rm  
życia zbiorowego, do naukow e
go poznania rzeczyw istości, do 
um ocnienia rozum nej w ładzy 
człow ieka nad żyw io łam i na tu 
ry . P rzeciw  siłom  ciem noty i 
zagłady podnosi się w o lny  głos 
narodów  m iłu jących  pokój, p ra 
gnących u trzym ać i  rozw inąć 
w iekow e dziedzictwo doświad - 
czenia ludzkości, tw órczy doro
bek na uk i i  sztuki. W  ruchu tym  
jednoczy się wszystko, co w  o j
czyźnie Leonarda da V in c i i 
na całym świecie godne jest re 
prezentowania wspaniałego 
dziedzictwa hum anistycznej k u l
tu ry- . , , ,

Następnie zabrał głos członek 
K om ite tu  Obchodu J. Iw aszkie
w icz: , . - ...W Leonardzie da V in c i w id z i
m y niewątpliw i® jednego z ge
niuszów ludzkości, k tó ry  w  każ
dej dziedzinie swej Wszech
stronnej twórczości b y ł o d k ry 
wcą nieśm ierte lnych perspek
tyw .

D ram at nieporozum ienia L e 
onarda ze społeczeństwem jest 
jednym  z najw iększych dram a
tów  ludzkości. Jest także je d 
nym  z na jw iększych buntów  
człow ieka przeciwko średnio
wiecznem u skostnieniu, przeci
w ko  ciemnocie. B yła  to w a łka  
nieubłagana p ie rw iastków  ra 
c jona lnych z irrac jona lnym i.

W  hołdach naszych dla w ie l
kiego człow ieka, w  hołdach nie 
chłodnych i o fic ja lnych  — lecz 
p rzen ikn ię tych  zapałem, od
w za jem n iam y mu się o lbrzym ią  
m iłością. Dzis ia j Leonardo jest 
w łasnością całej postępowej 
ludzkości.

W  im ien iu  Włoskiego K o m i
tetu Obchodu 500 rocznicy u - 
rodzin Leonarda da V inci, prze
m aw ia ł M a rio  Fabian i. (Prze
m ów ienie podajem y na  sir. 3).

Na zakończenie części o f ic ja l
nej A kadem ii m in. K u ltu ry  i 
S ztuk i S. Dybowski dokonał o- 
tw arc ia  urządzonej w  związku 
z obchodem w ystaw y, obrazu
jące j wszechstronną twórczość 
Leonarda da V inci.

Bogatą część artystyczną A - 
kadem ii w y p e łn iły  u tw o ry  m u
zyczne i  lite ra ck ie  (m. in . u - 
tw o ry  Leonarda da V inc i) z o- 
Kręsu Renesansu, bądź związa
ne z tym  okresem.

W Czynie Lipcowym  masowy udział biorą robotnicy bu
dowlani i załogi przemysłu budowlanego. Realizacja ich po
stanowień przyniesie przedterminowe oddanie do użytku 
ludziom pracy w ielu mieszkań, przyśpieszenie tempa prac 
przy budowie obiektów przemysłowych oraz dodatkową pro
dukcję cementu, cegły itp.

ŁODŻ. Do Czynu Lipcowego 
w  przedsiębiorstwach budow la
nych Lodzi i w o j. łódzkiego sta
nę ły ju ż  3 tys. robo tn ików , m a j
strów, techn ików  i  inżynierów .
P od ję li oni dotychczas zobowią
zania łącznej w artości ponad 
2 m ilionów  zł, postanawiając 
skrócić te rm in y  w ykonan ia  ro 
bót, uspraw nić organizację p ra
cy i  w yko rzystan ie  sprzętu na 
budowach. Najwyższą wartość 
posiadają zobowiązania załóg 
łódzkiego Przemysłowego Zjed
noczenia Budowlanego. Załogi 
te przysporzą państwu dodat
kowo oszczędność 1.051 tys. zł.

Cenne zobowiązania pod ję li 
także pracow nicy Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego. M. in. 
brygada insta la torska B u tk ie w i
cza, zatrudniona przy budowie 
szkoły podstc /owej na przed
m ieściu Chojny, zobowiązała się 
skrócić o 18 dn i prace przy za
k ładan iu  centra lnego ogrzewa
nia  i  przewodów kana lizac ji 
wodnej.

Na specjalną uwagę zasługu
je zobowiązanie dwóch techn i
ków  — Jan ikow skiego i  Z a la - 
sika — pracow n ików  „M ia s to - 
p ro je k tu  ,  W schód“  w  Łodzi.
P ostanow ili on i w ykonać dodat
kow o pełną dokum entację tech
niczną in s ta la c ji wodociągowo- 
kana lizacy jne j dla b loku n r  118 
w  osiedlu na Bałutach.

352 izby otrzyma ludność 
Radomia

miesiąc przed terminem
RADOM . Pracownicy Zarządu 

Budowlanego N r 1 w Radomiu,
budowniczow ie osiedli ro b o tn i
czych w  dzielnicach Obozowisko 
i  P lanty, postanow ili oddać dwa 
duże b lo k i na m iesiąc przed 
term inem . Ogółem w  znacznie 
skróconym  te rm in ie  ludność Ra
domia otrzym a 352 izby m iesz
kalne.

W śród załóg, k tó re  już  zgłosi
ły  Czyn L ipcow y, nie zabrakło 
budowniczych w ie lk iego osiedla 
robotniczego M ilic y  w  S karży
sku. 75 proc. m urarzy, be ton ia
rzy, c ieś li i zb ro ja rzy  złożyło 
zobowiązania łącznej w artości 
50 tys. zł. R obotn icy p lacu bu

dowy n r  2, pod k ie row n ic tw em  
Bohdana Lipowskiego, oddadzą 
na 27 dn i przed te rm inem  b lo k i 
n r  18 i  21 o 48 izbach każdy. 
Również w  skróconym  te rm in ie  
b u dyn k i n r  13 i 22 oddadzą do 
użytku  robo tn icy  placu budo
w y  n r  1.

BYDGOSZCZ. Liczne zobo
w iązania p o d ję li pracownicy 
budowy osiedla mieszkaniowe - 
go Bydgoszcz - Kapuściska. T ak
np. tynka rze z brygady N ow a
ka postanow ili prace ty n k a r - 
skie przyspieszyć o 9. dn i. W 
ślad za tynka rza m i idzie m ło - 
dzież z brygady m ura rsk ie j, 
k tó ra  ukończy swą budowę na 
10 dn i przed term inem . Również 
o zobowiązaniach szybszego od
dania do uży tku  swoich ob iek
tów  m e ldu je  załoga budow y b lo 
ku n r 19 z p rzodu jącym  b ryga 
dzistą P ila rs k im  na czele. Z a ło
ga ta  w ykona swe prace na 15 
dn i przed term inem .

G DAŃSK. „M y  robo tn icy  ce
gielni „W iślinki“ w  pow. gdań
sk im  — czytam y w- uchwale 
załogi te j ceg ie ln i — w  odpo - 
w iedz i na wezwanie do współza_ 
w odn ic tw a na cześć 8-m ej ro 
cznicy PK W N , rzucone przez 
załogi zakładów  „U rsus“ , hu ty  
im . F. Dzierżyńskiego i  kop a ln i 
„S iem ianow ice“ , zobow iązujem y 
się w yp rodukow ać d la  w ie lk ic h  
bu do w li soc ja lizm u w  naszym 
k ra ju  ponad p lan  w  miesiącach 
czerwcu i  łipeu 500 tys. cegie ł“ .

Ponad 3.100 dodatkowych
ton cementu i k link ieru
OPOLE. Załog i cem entowni 

opolskich postanow iły  d la  ucz
czenia 22 L ipca  w yprodukow ać 
dodatkowo ponad 3100 ton ce
m entu i  k lin k ie ru .

Załoga cementowni „Groszo- 
wicc“ pow ita  Św ięto Odrodze
nia  w yp rodukow an iem  ponad 
p lan 1100 ton cementu i  k l i n 
k ie ru . R obotn icy e le k tro w n i da
dzą dodatkowo 500 tys. kW h e- 
ne rg ii e lektryczne j, zaoszczędza, 
jąc  równocześnie ponad 50 ton 
węgla.

Palacze pieców obrotow ych 
cementowni „Odra“ zobow iązali 
się d la  uczczenia Św ięta O dro

dzenia zw iększyć produkcję  
k lin k ie ru  w  ciągu iipca o 1100 
ton. Cenne zobowiązanie pod ję li 
m urarze Weber, Rajszer i W a l
la, k tó rzy  skrócą czas robót przy 
piecach obrotow ych, co um ożli
w i dodatkową produkc ję  280 
ton k lin k ie ru .

460 gromad i spółdzielni 
produkcyjnych przystąpiło 

do Czynu
w  woj. szczecińskim

Masowo w łączają się do Czy
nu Lipcowego pracujący chło
pi w s i szczecińskiej. Zobow ią
zania produkcyjne, dotyczące 
głów nie skrócenia okresu żniw  
i  om łotów, w ykonania podo- 
r rw e k  i  siewów poplonów o- 
raz term inowego w yw iązania 
się ze swych obow iązków w o
bec państwa, podję ło już p ra 
w ie 460 gromad i spó łdzie ln i 
p rodukcyjnych . Podejm ując zo
bowiązania chłop i dokładnie 
określa ją  sposoby ich w yko  - 
nania.

Jako jedna z dalszych wsi 
w  w oj. kosza lińskim  zobowią
zania podję ła ostatn io grom a
da S iko ry  w  pow. Szczecinek. 
Poza zobow iązaniam i szybkie
go i starannego przeprowa - 
dzenia sianokosów oraz kam pa
n ii żn iw no -  om łotow ej, miesz
kańcy te j grom ady postanow ili 
przedterm inow o wyw iązać się 
ze wszystkich obow iązków w o
bec państwa.

Cenne zobowiązanie pod ję li

członkowie spółdzielni p roduk
cy jne j „D o bry  P lon“ w  Skrza- 
tuszu w pow. wałeckim . Jedno, 
cześnie postanow ili oni współ
zawodniczyć z sąsiednią spół
dzie ln ią  p rodukcy jną  w  Z a 
wadzie.

Wśród licznych zobowiązań, 
podejm owanych ' przez załogi 
PGR-ów, w yróżn ia ją  się zo
bowiązania rob o tn ików  rolnych 
Wybrzeża, Do 27 bm. zobo
w iązania p rodukcy jne  podjęte 
przez robo tn ików  PGR woj. 
gdańskiego, na cześć 8 rooznicy 
ogłoszenia M anifestu L ipcow e
go -— m ają  wartość m iliona 
złotych.

Liczne zobowiązania dla ucz
czenia św ięta 22 L ipca pod ję li 
członkow ie brygad tra k to ro  - 
wych PGR w o j. łódzkiego. M. 
in. trak to rzyśc i b rygady B ro 
nis ław a Dębskiego z PG R-u Ro
gów w  pow. brzezińskim , zo
bow iązali się w ykonyw ać swe 
no rm y podczas żn iw  w  150 
procentach. Zygm unt Szymań
ski przepracuje na swoim  ciąg
n ik u  m a rk i „U rsus“  3.500 go
dzin bez kap ita lnego rem ontu 
oraz 7-aoszczędzi 30 kg  pa liw a 
miesięcznie.

Zobowiązania podejm uje ró w 
nież coraz w ięcej trak to rzys tów  
i  kom bajn is tów  w  PGR-ach w 
w oj. w rocław skim . W  zespole 
PGR O ława kom bajner E d
m und Obuchowski zobowiązał 
się wykonać roboty żniwne 
kom bajnem  radzieckim  typu 
„S -4“  na obszarze 214 ha, za
m iast p lanowanych 180 ha.

Przemysł odzieżowy i obuwniczy  
przedterm inow o w ykonały  plany  

na I półrocze
C entra lny Zarząd Przem ysłu 

Obuwniczego zam eldował o w y 
konan iu w  dn iu  26 czerwca 
planu p ro du kc ji na I  półrocze 
br. według wartości, zaś w  
dniu następnym w edług ilości.

W  dniu 28 czerwca br. za
m eldował o ca łkow itym  zrea li
zowaniu zadań półrocznych 
przez podległe m u zakłady Cen
tra ln y  Zarząd Przem ysłu Odzie-
« ż o w /j/o

Poważny w p ły w  na osiągnię
cia przem ysłu odzieżowego 
m ia ły  zobowiązania masowo 
podejm owane przez załogi na 
cześć 60 rocznicy urodzin  P re
zydenta B ie ru ta  i  św ięta 1

M aja, Z lo tu  M łodych Przo - 
dow n ików  oraz ostatn io pod
ję te  zobowiązania dla uczcze
nia 8 rocznicy ogłoszenia M a
n ifestu  PKW N.

*
Jeszcze przed 28 czerwca 

zadania pierwszego półrocza 
br. w yko na ły  dalsze kopaln ie  
przem ysłu węglowego: „N iw -  
k a “ , „M od rze jó w “ , „Jow isz“ , 
„Czeladź“-. „A n d a lu z ja “  i  „Za - 
brze — Wschód“ .

O przedterm inow ym  w yko 
nan iu  zadań półrocznych do
niosła rów nież załoga G orzow
skich Zakładów  Roszarni- 
czych.

Obraduje parlament pokoju
1 Iipca rozpoczyna się w  Berlin ie  

nadzwyczajna sesja Światowej Rady 
Pokoju. Na porządku dziennym stoją 
trzy zagadnienia, któ rych  rozwiązanie 
ma istotne dla zachowania i  umocnie
nia pokoju znaczenie:

1) pokojowe rozwiązanie problemów 
niemieckiego i  japońskiego,

2) natychmiastowe zakończenie w o j
ny w  Korei,

3) wyścig zbrojeń a walka o zawar
cie Paktu Pokoju.

Od ostatniej, wiedeńskiej sesji Świa
towej Rady Pokoju, na każdym z tych 
trzech podstawowych fron tów  w a lk i
0 pokój zaszły poważne przemiany. 
Z jednej strony wzrosło tempo agresy
wnych przygotowań i  poczynań amery
kańskiego im peria lizm u, z drugie j zaś 
—  w okresie tym  nastąpiła dalsza zmia
na układu s ił na niekorzyść obozu im 
perializmu, na korzyść obozu pokoju
1 wolności, na korzyść rozwijającego się 
i obejmującego nowe tysiące bojow ni
ków światowego ruchu pokoju.

I  właśnie ta świadomość, świadomość 
własnej słabości pcha im peria listów  
USA do coraz bardziej brutalnych, do 
coraz jawniejszych kroków  na awan
turniczej drodze przygotowań wojen
nych, na drodze ujarzm iania ludów za
leżnych k ra jów  faszystowskim i meto
dami.

W tym  czasie zawarty został „układ 
ogólny“ , jaw ny spisek amerykańsko-hi- 
tlerowski przeciwko Polsce, przeciwko 
Zw iązkow i Radzieckiemu, przeciwko 
narodowi niemieckiemu, przeciw poko
jow i w  Europie. V / Japonii — wprowa
dzony został w  życie separatystyczny 
trakta t, legalizujący przekształcenie 
Japonii w  bazę UŚA, w  amerykańskie
go żandarma narodów Dalekiego 
Wschodu. W Kore i im peria liści amery- 
kańsko-angielscy chw ycili się potw or
nej broni bakteriologicznej i  eksterm i
nacji bezbronnych jeńców wojennych, 
dokonując nowych zbrodni przeciw 
ludzkości, a równocześnie coraz jaw nie j 
i cyniczniej sabotując rokowania rozej- 
mowe w  Panmundżon. Satelickim  pań
stwom kapita listycznym  im perialiści 
amerykańscy narzucają wzmożony do 
ostateczności wyścig zbrojeń pogrąża
jący w  nędzy ludność pracującą.

W tej sytuacji zbiera się Światowa 
Rada Pokoju — parlament m iłu jących 
pokój narodów. Za Światową Radą Po
koju, za je j uchwałami stoją narody 
całego świata, które kierując się wska
zaniami chorążego pokoju Józefa 
Stalina, u jm ują  sprawę zachowania 
pokoju w  swoje ręce i są zdecydowane 
bronić te j sprawy do końca. Potw ier
dziły to z całą mocą wydarzenia ostat
niego okresu.

P o tw ierdził to naród w łoski, którego 
potężny głos pokoju wyrażony w w y
borach samorządowych stał się ostrze
żeniem dla tych, któ rzy liczą w  swych 
planach na w łoskie mięso armatnie.

W ielka akcja ludu francuskiego, k tó 
rą rozpoczęły demonstracje przeciw 
przyjazdow i generała-dżumy Ridgway'a 
i  która w  odpowiedzi na represje za
stosowane wobec Komunistycznej Par
t i i  F rancji i je j przywódcy Jacques Du- 
cios zatacza coraz szersze kręg i — po
kazuje amerykańskim  okupantom Fran
c ji, że naród francuski zdecydowany 
jest bronić swej niepodległości i  po
koju.

Falą nieustających protestów, s tra j
ków i demonstracji odpowiedziała lud 
ność Niemiec zachodnich na zawarcie 
„uk ładu  ogólnego“ , przekształcającego 
Trizonię w  g łówny poligon amerykań
skich planów agresywnych w Europie. 
W walce o zjednoczenie Niemiec, 
o stworzenie demokratycznego, poko
jowego państwa opartego o granice na 
Odrze i  Nysie, w  walce o pokój w  Eu

ropie, o realizację propozycji radzie
ckich w  sprawie zawarcia trakta tu  po
kojowego ze zjednoczonymi Niemcami, 
łączy się większość narodu niemieckie
go znajdującego trw a łe  oparcie w  an
tyfaszystowskiej silnej i  zdolnej do o- 
brony swych demokratycznych zdoby
czy, N iem ieckiej Republice Demokra
tycznej.

We wszystkich krajach Europy za
chodniej potęguje się opór przeciw 
zbrojeniom i przeciw odbudowie neo- 
hitlerowskiego Wehrmachtu pod przy
k ryw ką  „a rm ii europejskiej“ , przeciw 
ujarzm ianiu kra jów  zachodnio-europej
skich, którego symbolem jest sztab 
„europe jskie j“  a rm ii z h itle row skim i 
zbrodniarzami wojennymi i amerykań
skim  zbrodniarzem — Ridgway‘em na 
czele.

Tak samo na Dalekim  Wschodzie pla
ny amerykańskich imperialistów  napo
tyka ją  na zdecydowany opór. Naród ja 
poński w  masowych, m ilionowych s tra j
kach powszechnych, w  potężnych de
monstracjach daje wyraz narastającej 
walce przeciw separatystycznym tra k 
tatom i amerykańskiej okupacji, prze
ciw  przekształcaniu swego k ra ju  w  ba
zę agresji, o niepodległość i  pokój.

Niezachwianie trw a  bohaterska w al
ka narodu koreańskiego przeciw agre
sorom amerykańskim i ich satelitom. 
Przeciw krwawemu najazdowi, przeciw 
zastosowaniu ludobójczej broni bakte
riologicznej, przeciw barbarzyństwom 
żołdaków Trumana wobec ludności cy
w ilne j i  jeńców wojennych wzmaga się 
gniew i protest całej pokój m iłującej 
ludzkości. ».

Za Światową Kadą Pokoju, za jej

uchwałami stoi potężny ruch obrońców 
pokoju, bojowników  o Pakt Pokoju 
między pięcioma mocarstwami.

„Walka o pokój — wskazywał na V II 
Plenum KC PZPR towarzysz Bolesław 
B ieru t .— stała się dziś potężnym ru
chem masowym, przy tym ruchem ogól
noświatowym, rozwijającym się zarów
no w krajach niekapitalistycznych jak i 
w krajach kapitalistycznych, ruchem 
wciągającym w ogólny nurt walki na
rody kolonialne, gospodarczo zacofane 
i zależne, ruchem, w którym biorą 
udział ludzie różnych warstw społecz
nych, różnych poglądów, różnych ras, 
różnych wyznań. Jest to najszerszy 
najbardziej masowy, najpowszechniej
szy ruch społeczny, jaki istniał kiedy
kolwiek“.

Za Światową Radą Pokoju stoją na
rody Związku Radzieckiego, ostoi w a l
k i o pokój światowy, narody, które raz 
już zdruzgotały machinę faszystowskiej 
agresji a dziś, zdecydowane walczyć o 
zachowanie i  utrwalenie pokoju mnożą 
potęgę niezwyciężonego kra ju  budują
cego komunizm. Za Światową Radą Po
koju stoją narody kra jów  demokracji 
ludowej, w ie lk i naród chiński, Niem ie
cka Republika Demokratyczna. Za Świa
tową Radą Pokoju stoi nasz naród, któ 
ry  nie ty lko  18 m ilionam i podpisów pod 
apelem o zawarcie Paktu Pokoju, ale 
i  swym codziennym trudem, budow
nictwem socjalistycznym, wzmacnia
niem gospodarki i  s iły obronnej k ra ju  
wnosi swój wkład w  w ielkie, wspólne 
dzieło obrony i u trwalenia pokoju.

Sprawy, rozpatrywane na nadzwy
czajnej sesji Światowej Rady Pokoju 
mają żywotne znaczenie dla narodu pol
skiego. Naród polski jest głęboko zain
teresowany w pokojowym rozwiązaniu 
problemu niemieckiego, w  zawarciu 
trakta tu  pokojowego ze zjednoczonym 
państwem niemieckim.

„Pomagając narodowi niemieckiemu 
— wskazywał towarzysz B ieru t — w 
odbudowie jego suwerenności i niepod
ległości na demokratycznych i pokojo
wych podstawach, bronimy pokoju 
świata, bronimy naszego własnego bu
downictwa pokojowego“.

Naród polski jest głęboko zaintereso
wany w  pokojowym rozwiązaniu pro
blemu koreańskiego i gorąco so lidary
zuje się z bohaterską walką koreańskie
go narodu, o wolność i niepodległość.

Naród polski jest najżywotniej zain
teresowany we wszystkich sprawach, 
dotyczących utrwalenia pokojowego 
współżycia między narodami.

Dlatego też z głęboką uwagą śledzić 
będzie naród polski obrady Parlamen
tu Pokoju — Światowej Rady Pokoju — 
w ierne j reprezentantki interesów wszy
stkich narodów świata.

Przed zlotemZałogi budowlane oddadzą 
przed terminem nowe bloki mieszkalne

jt& * \

W Fabryce M-7 w  Tarnowie brygady ZMP-owskie kończą 
realizację zobowiązań przedzlotowych. Zobowiązania Ic p rzy
niosą zakładowi dodatkową produkcję wartości około 10.000 
złotych. Na zdjęciu: Helena Szarek ,  przodujący szlifierz  
z 4-ej brygady młodzieżowej  osiągnęła we icspólzawodni-  

ctwie na cześć Z lo tu 167,9 procent normy
Fo to  c a f  -  L in k

K ra jo w y  zjazd korespondentów
chłopskich zakończył obrady

Premier Dyrankiewiiz udekorował przodują») d» 
korespondentów Krzyżami Zasługi

(f) W drugim  dniu K ra jow e
go Zjazdu Korespondentów 
Chłopskich, k tó ry  rozpoczął się 
w  W arszawie 29 czerwca br., w 
dalszym ciągu toczyła się dy 
skusja nad referatem  w icem ar
szałka Romana Zambrowskiego 
oraz nad referatem  redaktora 
naczelnego „C h łopskie j D rogi“ 
— M ieczysława Róg-Swiostka.

W dyskusji zabrało głos 45 
korespondentów.

Dyskusję podsumował prem ier 
Józef C yrankiew icz, dając jed 
nocześnie szereg wytycznych dla

du“ , „Z ielonego Sztandaru“  1 
„G rom ady“ , Edward Suchora 
z gm iny Potok w pow. K raś
n ik  — korespondent ..Chłop
skie j D rog i“ , Jan Horoszczuk, 
5 -hektarow y gospodarz z gro
mady W y ry k i w pow. W łoda
wa — korespondent „G rom a
dy“  oraz W ładysław  Patoka, l i 
stonosz w ie jsk i z gromady G ra
bów Pom orski, pow. Kołobrzeg 
— korespondent „G rom ady“ .

Brązowe Krzyże Zasługi o- 
trz y m a li Józef Głąb, członek 
spółdzielni p rodukcy jne j Za-

przyszłej pracy Korespondentów! rzarzyń w  pow. Chodzież, H en- 
chłopskich. | ry k  Lam ot, przewodniczący

Józef Z ie lińsk i, robotn ik  ro lny j spó łdzie ln i p rodukcy jne j „P rze - 
z PGR Krześlów  w  pow. ła - ! łom “  w  Dębicy pow. Człuchów 
skim , w o j. łódzkiego, korespon-1 oraz K ata rzyna Nawara z g ro - 
dent „R obotn ika  Rolnego“ , od- i m ady Pcim  pow. Myślenice, 
czytał następnie tekst listu do! Udekorowanym  koresponden- 
Prezydenta R. P. B oles ław a; tom  zgotowali zebrani serdecz- 
B ieruta, jednom yśln ie p rzy ję ty  ną owację, 
przez wszystkich zebranych.

Następnie korespondentka 
„C h łopskie j D rogi“  Anie la Pa- 
w la ta  z gromady Lisiew ice, 
pow. łow ickiego, odczytała zgło
szoną do Prezydium  Zjazdu re
zolucję.

„P rzyrzekam y — stw ierdza m. 
in. rezolucja — że idąc za wska
zówkam i naszego ukochanego 
Prezydenta Bolesława B ieruta 
jeszcze szybciej i jeszcze o fia r
n ie j będziemy budować nasz 
plan 6-letn i, naszą socjalistycz
ną wieś — aby krzepły funda
m enty naszej niepodległości, aby 
rosła w siłę nasza Ludowa O j
czyzna dla szczęścia ludu pol
skiego, dla umocnienia pokoju 
na całym  świecie“ .

Na zakończenie obrad Pre
m ie r Józef C yrankiew icz ude
korow a ł 8 w yróżnia jących się 
o fia rną  pracą korespondentów 
chłopskich, odznaczonych przez 
Prezydenta RP S reb rnym i i 
B rązow ym i K rzyżam i Zasługi.

Srebrne Krzyże Zlaslugi o- 
trzym a li: Jan S ikora, b y ły  ro 
bo tn ik  awansowany na k ie 
row n ika  agencji poeztowo-teie- 
kom un ikacy jne j w Runowie 
pow. L idzbark  — korespondent 
„N ow e j W si“ , Zofia Jarosz, 
cz łonk in i spółdzielni p roduk
cy jne j Dąbrówka w pow. Sanok 
— korespondentka „W o li L u -

Korespondcnci spotkali się
z robotnikami „Ursusa“

W godzinach popołudniowych 
uczestnicy Kra jow ego Zjazdu 
Korespondentów Chłopskich 
spotka li sie z robotn ikam i Za
kładów  Mechanicznych „ U r 
sus“ .

W im ien iu  załogi przem ów ił 
korespondent robotniczy ś lu
sarz M ichał Rechnio. „Załoga 
naszej fa b ry k i — stw ie rdz ił m. 
in. mówca — z miesiąca na m ie
siąc wzmaga produkcję, by dać 
wsi ja k  na jw ięce j trak to rów , by 
zwiększyć je j mechanizację, by 
przyczynić się do zacieśnienia 
sc .szu robotniczo-chłopskiego“ .

Jan Jachacz, korespondent 
chłopski, przewodniczący spół
dzie ln i p rodukcy jne j w  Prusz
czu k/Bydgoszczy, w  odpowie
dzi na serdeczne pow itan ie , o- 
świadcz.ył:

„T ra k to ry  wyprodukow ane w 
Waszym zakładzie — pomogą 
nam w  podniesieniu k u ltu ry  
wsi polskie j, w  uczynieniu z 
n ie j wsi socjalistycznej. K lasa 
robotnicza pomoże nam w  pod
niesieniu plonów, w  lepszym i  
sprawniejszym  zaopatrzeniu na
szych braci robotn ików , w  pod
niesieniu dobrobytu całego k ra 
ju “ .

Załoga storzni im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni obrlioiłziła swe święto

(f) Radośnie obchodziła „Dzień 
Stoczniowca“  — załoga stocz
n i im . K om uny P aryskie j w 
Gdyni.

W ie lka sala K lu b u  Robotn i
czego w  porcie gdyńskim , gdzie 
odbyła się akademia, po brzegi 
w ype łn iła  się 29 czerwca stocz
niowcam i i  ich rodzinam i. Na 
uroczystość p rzyb y ł w icem in i
ster Przem ysłu Maszynowego 
W alenty Szabłewski, k tó ry  w y
g łos ił przemówienie.

M ów iąc o zadaniach stojących 
przed m łodym  przemysłem o- 
krę tow ym , a w szczególności 
przed Stocznią Gdyńską, w ice- 
m in. Szabłewski podkreślił, że 
załoga stoczni musi dla prze
zwyciężenia trudności uspraw 
n ić  organizację pracy w  pod - 
stawowych działach, podnieść 
dyscyplinę pracy, podnieść ja 
kość produkc ji, podnieść k w a li-  | |  /  | \ \  |\| £  £  | |  /  £ .
fikac je  pracow ników .

D y re k to r Stoczni Perkowski ! 
z łożył z ko le i m eldunek o rea- j 
liza c ji zobowiązań podjętych l 
przez załogę dla uczczenia swe- j 
go święta. Załoga Stoczni Gdań- i 
skie j zobowiązała się zaoszczę- ! 
dzrć 248 tys. zł. Zobowiązania j 
te zostały przekroczone o 5 pro - j 
cent.

Po przem ówieniach długo j 
trw a ły  owacje na cześć Rządu 
Ludowego, na cześć Prezydenta j 
Bolesława B ie ru ta  i  Chorążego i

Światowego Obozu P oko ju — 
Generalissimusa Stalina.

Wśród powszechnego en tu
zjazmu odczytano nazwiska 248 
robotn ików , odznaczonych B rą 
zowym i K rzyżam i Zasługi za 
d ługoletn ią pracę w  przemyśle 
okrę tow ym  i za w ysiłek, w łożo
ny  w  odbudowę Stoczni Gdyń -  
skie j.

W  im ien iu  odznaczonych za
b ra ł głos przodujący pracow nik 
Stoczni G dyńskie j — Józef B a r
tuś. Dziękuje on za wyróżnienia 
i przyrzeka, że załoga Stoczni 
G dyńskie j z jeszcze w iększym  
uporem walczyć będzie o da l
sze osiągnięcia produkcyjne, o 
wzmocnienie s il Polski Ludo
wej — niezłomnego ogniwa 
światowego obozu pokoju.

7, Ż Y C I A  P A R T I I
B.  GON C Z A R S K A : Gdy na 

pracy kom itetu  partyjnego  
ciąża b iurokratyczne naw yki

A . R Y S Z C Z U K : W ielka jest 
rola korespondenta w ie j
skiego (D ru g i dzień  Zjazdu) 

A. L E N O W IC Z : Wyścigi pre
zydenckie w USA

R O M A N  S Z Y D Ł O W S K I: Teatr  
walczącej F ran c ji w Polsce

«
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Zbudowanie potężnej 
elektrowni wodnej 

na rzece Irtysz
(!) M O S K W A  (PAP). Na rze

ce Ir ty s z  ko ło  U st‘-K am ien io - 
gorska zbudowana została no
wa, potężna e lektrow n ia  wodna 
E le k tro w n ia  ta powstała na pią 
te j pod względem w ie lkości rze
ce północnej A z ji. ciągnącej się 
na długości 4.450 km.

P rzy e lek trow n i wzniesiono 
potężną zaporę wodną j zbudo
wano śluzę przepustową dla 
statków . Budowa e lek trow n i na 
Irtyszu  prowadzona by ła  na
w e t podczas na jw iększych m ro
zów sybery jsk ich  dochodzących 
do 40 i  w ięce j stopni C. Już 
w kró tce  w ody Irtysza  w p row a
dzą w  ruch tu rb in y  i  liczne za
k ła d y  przem ysłowe otrzym ają 
ta n i prąd e lektryczny.

S tra jk  2? tysięcy 
górników w Belgii
(f) B R U K S E LA  (PAP). Jak 

donosi dz ienn ik „D rapeau Rou- 
ge". w  zagłębiu w ęglow ym  — 
Borinage i  w  innych rejonach 
p ro w in c ji H a inau t rozpoczęło 
s tra jk  25 tys. górn ików , k tó rzy  
domagają się popraw y w a run 
ków  pracy.

Naród norweski nie chce 
wizyty Ridgway‘a

<f) OSLO (PAP). Postępowe 
ko ła  norweskie z oburzeniem 
p rzy ję ły  wiadomość o w izycie 
generała R idgw ay‘a w  stolicy 
N orw egii. D z ienn ik  „F rich e te n  
pisze w  a rtyku le  pt. „Ręce precz 
od naszego k ra ju “ : R idgw ay jes t 
na jbardz ie j znienaw idzonym  ge
nerałem  am erykańskim . Robot 
n icy i cały naród norw eski nie 
chcą oglądać tego specja listy od 
bakte rii.

Protesty w Szwajcarii 
przeciw stosowaniu 

przez USA broni 
bakteriologicznej

(f) P A R Y Ż (PAP). Postępowe 
koła społeczeństwa szw ajcar
skiego zdecydowanie potępiają 
fa k t stosowania przez agreso
rów  am erykańskich b ron i bak
terio log icznej w  K o re i i  C h i
nach północno -  wschodnich. 
Wiece protestacyjne, po tęp ia ją
ce zbrodnie am erykańskie, od
b y ły  się w  Bernie, Genewie, 
Lozannie i  innych  miastach.

Na w ie lo tysięcznym  w iecu w  
Lozannie p rzem aw ia ł członek 
Ś w iatow ej Rady Poko ju , prof. 
A nd ré  Bonnar. Uczestnicy w ie 
cu u c h w a lili rezolucję, k tó rą  
wręczono poselstwu am erykań
skiem u w  Bernie.

Przed wyboram i 
w' M eksyku

(f) N O W Y JO R K  (PAP!. — 6 
lipca br. odbędą się w  M eksy
ku  w ybory  prezydenta oraz 147 
posłów i 64 senatorów. Reakcja 
m eksykańska w ysuw a dwóch 
kandyda tów  na prezydenta. O- 
ba j pop ieran i są przez am ery
kańskich m onopolistów .

K andydat zjednoczenia p a rtii 
ludow ych, general M igue lo E n
riquez Guzman oraz kandydat 
p a r ti i ludow ej i  p a r ti i kom u n i
stycznej Lom bardo Toledano 
prowadzą rozm ow y w  spraw ie 
wysunięcia wspólnego kandy
data na stanow isko prezydenta, 
k tó ry  by reprezentow ał wszyst
k ie  lew icowe pa rtie  opozycyjne. 
W  program ie w yborczym  pa rtie  
te s tw ierdza ją, że walczyć bę
dą o pokój, niezawisłość naro
dową i poprawę w a run ków  by 
tu. P artie  te uzgodniły już
wspólnych kandydatów  do K o n 
gresu.

Przedwyborcza kam pania w  
M eksyku odbywa się w  w a ru n 
kach te rro ru  p o lic ji wobec
wszystkich p a r t i i opozycyjnych, 
a zwłaszcza p a r ti i kom unistycz
nej.

JSa marginesie

Z żulem 
donosimy że...

Od takich słów rozpoczynają 
się popularne w prasie anglo
saskiej zawiadomienia o złym 
stanie zdrowia wybitnych osobi
stości. Jedno z takich zawiado
mień zamieścił ostatnio szanow
ny organ W all Street — „Uni
ted States News &  World Re
port“.

Zawiadomienie utrzymane w 
formie artykułu dotyczy nie by
le kogo. bo samej anglosaskiej 
„cioci“ — W ielkiej Brytanii. In -  
seranci udają wielce zmartwio
nych, bo W ielka Brytania jest 
nieuleczalnie chora na dolarową 
anemię. K rw i — którą w języ
ku W all Street nazywają rezer
wą dolarową — ma „cztery ra
zy mniej, niż minimum wyma
gane przed wojną“. „U. S. News“ 
znają wprawdzie lekarstwo, ale 
niestety zastosować go „nie wol
no“ : „Jak ironia brzmi stwier
dzenie — pisze „U. S. News“ — 
że brytyjski problem dolarowy 
wkroczyłby na drogę ostateczne
go rozwiązania, jeżeliby zezwo
lono na pełny i wolny handel z 
blokiem radzieckim. To jednak
że nastąpić nie może!“.

Przypomina się historia o 
cioci, nad którą kochający spad
kobiercy czule czuwali dzień 1 
w  nocy, żeby się przypadkiem 
nie wyleczyła na własną rękę. 
Bo wtedy ze spadku nici. A ku
zynkowie z W all Street najw y
raźniej pałają chęcią zamieszcze
nia w szacownym swym orga
nie następnego ogłoszenia, w 
którym by „z bardzo wielkim  
żalem“ zawiadomili świat, że 
szanowne imperium przestało zi
pać. I że przystąpiono do defi
nitywnego podziału masy spad
kowej.

Chociaż, masa spadkowa mo
że się okazać dość uszczuplona. 
Bo kuzynkowie już teraz krad
ną na potęgę.

(wo)

Żadne prowokacje imperialistów 
amerykańskich nie złamią woli walki 

narodu koreańskiego o wolność i pokój
Komentarz Centralnej Koreańskiej Agencji Telegraficznej

(f) P E K IN  (PAP). —  Z Phe- 
n janu  _ donoszą, że Centralna 
Koreańska Agencja Telegra ficz
na ogłosiła kom entarz na tem at 
zbom bardowania przez lo tn ic 
tw o  am erykańskie  n a jw ię k 
szych koreańskich e lek trow n i 
zna jdu jących się daleko na za
pleczu fro n tu  i  dostarczających 
prądu wyłącznie ludności c y w il
nej.

A m erykańscy p irac i pow ie trz
n i — stw ierdza Centra lna K o 
reańska Agencja Telegraficzna 
—  zbom bardował! w  bestia lski 
sposób e lek trow n ie  wodne na 
rzekach Jaluczian, Czangczun- 
gan, Puczhanczian i Hoezhan- 
czdan, a m. In. także na jw iększą 
spośród is tn ie jących w  A z ji e- 
le k tro w n ię  Suihe. W iadomo po
wszechnie, że e lek trow n ie  te 
zaopatryw ały w  prąd wyłącznie 
ludność cyw ilną . D latego też 
należy stw ierdzić, że zbom bar
dowanie tych s iłow n i stanow i 
nową barbarzyńską zbrodnię 
in te rw entów , k tó re j celem jest 
próba złam ania w o li w a lk i na ro
du koreańskiego o wolność i  n ie 
zależność. Agresorzy am ery
kańscy n ie  b y li w  stanie zm u
sić narodu koreańskiego do za
przestania w a lk i an i przez swe 
ofensywy na froncie , an i przez 
używ anie b ro n i chemicznej, an i 
przez bestia lstw a i  te r ro r  w o
bec ludności c yw iln e j. W ów
czas c h w yc ili się on i now ej, n i
kczemnej m etody w a lk i, stosu
jąc broń bakterio log iczną. Gdy 
n ie  odniosło to skutku , agreso
rzy  am erykańscy zaczęli maso
w o  bom bardować wsie koreań
skie, zaczęli zrzucać na pola 
K o re i bom by o spóźnionym za
płonie, us iłu jąc  w  ten sposób 
zdezorganizować pokojową p ra 
cę chłopów koreańskich i  za
głodzić naród. C h łop i koreań

scy n ie  d a li się zastraszyć 
p rzeprow adzili pom yśln ie kam 
panię siewną. Obecnie in te r
wenci am erykańscy dokonali 
nowej zbrodn i: zbu rzy li oni e- 
lek trow n ie , k tó re  dostarczały 
św ia tia  i ciepła koreańskie j lu 
dności cyw ilne j.

Ta nowa zbrodnia agresorów 
— stw ierdza C entra lna K oreań
ska Agencja Telegraficzna — 
pozostaje w  bezpośrednim 
zw iązku ze stanow iskiem  dele
gacji am erykańskie j prowadzą
cej w  Panmundżon rokow ania 
w  spraw ie roze jm u w  Kore i.

Delegacja am erykańska o- 
trzym ała  z W aszyngtonu in 
s trukc je , aby gra ła na zw łokę 
i przedłużała rokow ania  w  n ie 
skończoność. Delegacja am ery
kańska up ie ra się przy  swym  
absurdalnym  żądaniu uznania 
zasady tzw. „dobrow o lne j re
p a tr ia c ji“ , k tó re j is to tn ym  ce
lem  jes t zatrz^unanie przemocą 
w  K o re i po łudn iow ej znacznej 
ilośc i koreańskich i  chińskich 
jeńców  wojennych.

Jak po dkreś lił na jednym  z 
osta tn ich posiedzeń w  Panm un
dżon przewodniczący delegacji 
koreańsko -  ch ińsk ie j —  gen. 
Nam  I r  —  A m erykan ie  n ie  
chcą zakończenia dzia łań w o
jennych  w  K o re i i  dążą do n ie 
bezpiecznego rozszerzenia kon 
f l ik tu .  Barbarzyńskie  bom bardo
wanie e lek trow n i w  K ore i pó ł
nocnej m ia ło  m. in . na celu w y 
w arc ie  nacisku na delegację 
koreańsko -  chińską i  zmusze
nie  te j delegacji do przy jęc ia  
absurdalnych żądań A m e ryka 
nów. Gen. Nam  I r  podkre
ś li ł z naciskiem, że nikczem 
ne próby w yw arc ia  pres ji są z 
góry skazane na fiasko.

P ierwszy ro k  w o jn y  w  K ore i 
przekonał najeźdźców am ery

kańskich , że na po lu  b itw y  nie 
uda im  się pokonać narodu ko
reańskiego i  narodu chińskiego. 
Następny ro k  dow iódł, że w  to 
k u  rokow ań w  spraw ie roze j
m u nie  zdoła ją on i osiągnąć te 
go, czego nie  m og li osiągnąć na 
po lu b itw y . Obecnie A m eryka 
n ie  chcą przedłużać rokow ania  
w  nieskończoność, lecz n ie  m a
ją  dość odwagi na to, ażeby 
ja w n ie  zerwać rozm ow y w  
spraw ie  rozejmu.

W  zakończeniu C entra lna K o 
reańska Agencja Telegraficzna 
stw ierdza, iż dwa la ta  w o jn y  
w  K o re i dow iodły, że ani 
p rzy  pomocy gróźb i  p row oka
c ji podczas rokowań, an i p rzy 
pomocy bestia ls tw  i  ba rba rzyń
sk ich p ro w o kac ji poza salą ob
rad, ja k  np. bom bardowanie 
ob iektów  cyw ilnych , a m. im.

e le k tro w n i w  K o re i północnej, 
—  im p e ria lis to m  am erykańsk im  
nie  uda się złamać w o li w a lk i 
narodu koreańskiego o wolność, 
niezależność i  pokój. Naród 
koreańsk i jest pełen n iez łom 
ne j w ia ry , że w  walce o swą 
słuszną sprawę odniesie osta
teczne zwycięstwo.

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z De lh i, że w  B om 
ba ju  odbyło się zebranie obroń
ców pokoju, na k tó ry m  uchw a
lono jednom yśln ie  rezolucję, po
tęp ia jącą barbarzyńskie  bom 
bardow anie przez im p e ria li
stycznych agresorów am erykań
sk ich e lek trow n i wodnych na 
rzece Jaluczian. Tekst rezo luc ji 
został przesłany rządow i h in d u 
skiemu.

Internenci amerykańscy grabią Koreę
W A S ZY N G TO N  (PAP). Pod

kom is ja  budżetowa opub liko 
w a ła  sprawozdanie z posiedzeń, 
zaw ierające oświadczenie za
stępcy sekretarza stanu — 
Thorpa z 20 lutego. T horp  po
tw ie rd z ił doniesienia prasy 
stw ierdzające, że „K o re a  była  
zawsze dla S tanów  Zjednoczo
nych jednym  z g łów nych źró
deł w o lfram u . Najw iększe po
k ła d y  w o lfra m u  zna jdu ją  się 
w  K o re i w  p rzyb liżen iu  o 30

m il na po łudn ie  od 38 rów no
leżn ika i  prob lem  polega na 
tym , aby w znow ić tam  pracą“ .

T h o rp  ośw iadczył, że należy 
opracować w spó ln ie  z lisynm a- 
nowcam i „podstaw ą“ , p rzy  po
m ocy k tó re j S tańy Z jednoczo
ne będą m ia ły  „zapewnioną 
eksploatację w o lfra m u  w  K o 
re i i  zdo ła ją z pomocą a rm ii 
zapobiec sabotażowi w  te j dzie
dzin ie“ .

W alki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne K oreańskie j A rm ii 
Ludow ej w  kom unikacie  ogło
szonym 30 czerwca stw ierdza, 
że w  d n iu  29 czerwca jedno
s tk i a rm ii ludow e j oraz oddzia
ły  ochotn ików  chińskich p ro 
w adz iły  w a lk i z naciera jącym i 
w o jskam i in te rw e n tów  ame-

rykańsko-ang ie lsk ich  i  lisyn - 
manowców, zadając im  s tra ty  
w  ludziach i  w  sprzęcie.

D n ia  30 czerwca oddzia ły a r
ty le r i i przeciw lo tn icze j i  s trze l
cy - niszczyciele sam olotów 
s trą c ili 5 sam olotów n iep rzy ja 
cie lskich, k tó re  b ra ły  udz ia ł w  
bom bardow aniu zaplecza.

W alka w obronie pokoju odpowiada 
wszystkim narodom świata

Przemówienie J. Malika w Radzie Bezpieczeństwa
(f) NO W Y JO R K  (PAP). — 

Przem awia jąc 26 czerwca na 
posiedzeniu Rady Bezpieczeń
stwa, przedstaw ic ie l ZSRR 
J. M a lik  podkreś lił, że delegat 
am erykański Gross za ją ł sta
now isko w yraźn ie  p row oka
cyjne podczas dyskus ji nad 
p ro jektem  rezo lu c ji radzieckie j, 
w zyw ającej w szystkie  państwa, 
k tó re  dotychczas tego nie  uczy
n iły , do podpisania i  ra ty f ik o 
w an ia  P ro tokó łu  Genewskiego, 
zakazującego używania bron i 
chemicznej i  bakterio log icznej.

M a lik  podkreś lił, że podczas 
całej dyskus ji delegat am ery
kańsk i us iłow a ł pom niejszyć 
znaczenie P ro tokó łu  Genew
skiego i  w yraża ł się z w ie lk im  
lekceważeniem o tym  p ro tokó 
le. Jednak podczas głosowania 
nad p ro jektem  rezo luc ji ra 
dzieckie j Gross nie zdecydował 
się w ystąp ić  ja w n ie  przeciw ko 
rezo luc ji radzieckie j i  w s trzy 
m ał się od głosu.

S tanow i to jeszcze jeden do

wód, że P ro tokó ł Genewski jest 
ważnym  układem  m iędzynaro
dowym . N arody św iata uważa
ją, że P ro tokó ł Genewski w  
znacznym stopniu zapobiegał 
zapobiega i  będzie zapobiegał 
używ an iu  przez agresorów bro
n i chemicznej i bakterio log icz
nej. N aw et H it le r  zmuszony b y ł 
przestrzegać postanowień P ro 
tokó łu  Genewskiego. Od czasów 
H itle ra  św ia t zm ien ił się w  spo
sób rad yka lny , ale nie na ko 
rzyść, lecz przeciwnie, na nie
korzyść agresorów, w  ty m  ró w 
nież agresorów am erykańskich.

Pan Gross — ośw iadczył da
le j M a lik  — s tw ie rd z ił o f ic ja l
nie na posiedzeniu Rady Bez
pieczeństwa, że założeniem po
l i ty k i Stanów Zjednoczonych 
jest „pokó j oparty  na s ile “ . N a
leży przypom nieć, że to założe
nie by ło  hasłem H itle ra  i  w szy
stk ich faszystowskich agreso
rów. H it le r  m arzy ł o „T ys iąc le t
n ie j Rzeszy'1, k tó ra  m ia ła  pow 
stać po dokonaniu podboju ca

łego św iata przez n iem ieckich 
faszystów. H it le r  też perorow ał
0 „po ko ju  opartym  na sile“ . 
A m erykańskie  ko ła  rządzące 
w kro czy ły  na drogą H itle ra ; nie 
pow inny  one zapominać, że jest 
to droga bardzo niebezpiecz
na.

Następnie J. M a lik  podkre 
ś lił, że od pierwszych dn i pow 
stania państwa radzieckiego 
rząd radzieck i prow adzi kon 
sekwentnie i w y trw a le  w a lką  
w  obronie pokoju.

N ie udadzą się żadne próby 
zdyskredytow ania w ie lk iego 
szlachetnego ruchu w  obronie 
pokoju. Setki m ilion ów  uczci
wych ludzi o różnych poglądach
1 przekonaniach po litycznych, 
należących do różnych wyznań, 
do różnych ras i  zawodów, pod
p isa ły apel sztokholm ski, k tó 
rego celem jest u trw a le n ie  po
ko ju . Te setki m ilion ów  ludzi 
walczą w  obronie poko ju  i 
pragną zapobiec agresji.

Chciałbym także zwrócić u

wagę — pow iedzia ł M a lik  —  na 
przem ówienie delegata b ra z y lij
skiego, k tó ry  s tw ie rdz ił, że 
wszelka akcja  zm ierzająca do 
u trw a len ia  pokoju „s łuży celom 
propagandy radz ieck ie j“ . N ie 
jest to ścisłe. Wszelka akcja, 
zm ierzająca do u trw a le n ia  po
ko ju , służy in teresom  m iędzyna
rodowego poko ju  i  bezpieczeń
stwa. Jeżeli delegat b ra z y lijs k i 
chcia ł przez to powiedzieć, że 
akcja taka odpowiada interesom  
Zw iązku Radzieckiego i  na ro 
du radzieckiego, to  nie pozosta
je m i n ic innego ja k  stw ierdzić, 
że ma on rację. Należy jednak 
zaznaczyć, że akcja taka odpo
w iada jednocześnie interesom  
narodu b razy lijsk iego  oraz in te 
resom wszystkich narodów 
świata. A kc ja  taka — ośw iad
czył w  zakończeniu J. M a lik  — 
jest sprzeczna ty lk o  z in teresa
m i am erykańskich kó ł rządzą
cych, k tó re  —  ja k  to s tw ie rdz i! 
o fic ja ln ie  pan Gross — op iera ją  
swą po litykę  na sile.

Masy pracujące  
T rizo n ii przeciw  

w ojennej polityce  
Adenauera

(f) B E R L IN  (PAP). Ludność 
N iem iec zachodnich w  dalszym 
ciągu, ostro p ro tes tu je  prze
c iw ko  an tyrobo tn icze j po lityce  
Fettego, przewodniczącego za- 
chodn io-n iem ieckich zw iązków 
zawodowych (DGB). Obietnica 
Fettego dana Adenauerow i, że 
zmusi on klasę robotniczą do 
zaprzestania a k c ji p ro testacy j
nej przeciw ko antydem okra 
tycznej i  w o jenne j po lityce 
kanclerza, w yw n ła ła  głębokie 
oburzenie n iem ieckiego św iata 
pracy.

Pracow nicy zw iązkow i DGB 
na w iecu w  Herne uch w a lili 
rezolucję, ostro potępiającą m a
new r Fettego. Uczestnicy kon
fe re n c ji członków  rad zakłado
w ych w  Essen p o tęp ili p o litykę  
Adenauera oraz porozum ienie 
Fette  — Adenauer. P racownicy 
zw iązkow i DGB okręgu W up
pe rta l s tw ie rdz ili, że Fette prze
suwa te rm in  mającego się od
być kongresu DGB, aby posta
w ić naród n iem ieck i przed 
fak tem  ra ty f ik a c ji „u k ła d u  o- 
gólnego“  i uk ładu  o „a rm ii e- 
u ro p e jsk ie j“ . P od kreś lili oni, 
że ty lk o  wspólna w a lka  całego 
narodu może zapobiec nowej 
wo jn ie .

Na kon fe ren c ji bezrobotnych, 
zorganizowanej w  ram ach p le 
b iscytu  ludowego w  okręgu 
Kronach, uchwalono rezolucję, 
w  k tó re j uczestnicy obrad za
apelow ali do deputowanych 
bońskiego Bundestagu o n iera- 
ty fik o w a n ie  antynarodowego i  
m ilita rys tycznego „u k ła d u  o- 
gólnego“ . K on fe renc ja  w y ło n i
ła kom ite t, którego zadaniem 
będzie organizowanie masowych 
w ystąp ień przeciw ko polityce 
Adenauera.

Załoga sta low n i „A E G  N uern
berg“  uch w a liła  na w iecu i 
przesłała do deputowanych 
Bundestagu w  Bonn rezolucję, 
w  k tó re j domaga się un iew aż
nien ia  „uk ład u  ogólnego“  i  za
w arc ia  zam iast niego tra k ta tu  
pokojowego z Niem cam i.

M ieszkańcy Bodlingen, B ie 
le fe ld , i  A kw izg ran u  w ys ła li 
do bońskiego Bundestagu sze
reg depesz protestacyjnych. Ca
łą m łodzież niem iecką do zde
cydowanej w a lk i przeciw ko „u -  
k ła do w i ogólnem u“  wezwała 
robotnicza m łodzież Rheinstad- 
tu.

Marionetki
N a ro zkaz  U S A  t ito fa s z y ś c i, g re c c y  m o n a rch o fa szyśc i i  fa *  

szyści tu re c c y  m o n tu ją  „o ś “  A te n y  — B e lg ra d  — A n k a ra *  
m a ją ca  na ce lu  s ia n ie  z a m ie sza n ia  i  p ro w o k a c ji na B a łk a 
nach  — (z p rasy ).

W a lk a  o n iezaw is łość n a rod ow ą  i p o kó j —  
p o d s ta w o w ym  zadan iem  narodu  w łosk iego

Rezolucja plenum KC Kumunisluznej Partii Wioch
(f) RZYM  (PAP). Dziennik „Unita“ zamieszcza rezolucję 

ostatniego plenum Komitetu Centralnego Włoskiej Partii 
Komunistycznej, w której Komitet zwraca uwagę wszy
stkich Włochów na powagę obecnej sytuacji i na niebezpie
czeństwo, jakie zagraża ustrojowi demokratycznemu i po
kojowi we Włoszech.

powsta ł w  w y n ik u  zwycięstwa 
lu du  nad faszyzmem i nad ob
cym zaborcą i  k tó ry  znalazł 
swój w yraz w  ko n s ty tu c ji repu
b likańsk ie j.

In teresy W łoch — stw ierdza 
m. in. rezo lucja — wym agają, 
by zerw ały one z wojenną po
lity k ą  im p e ria lis tó w  am erykań
skich, by pop ie ra ły  przyjazne 
stosunki ze w szystk im i naro
dam i, by  p ro w a dz iły  wobec in 
nych państw  p o lityką  zm ierza
jącą do rozładowania napiętej 
sy tuac ji m iędzynarodow ej. O- 
becny rząd chadecki postępuje 
jednak wręcz przeciwnie. A k 
ceptuje on posłusznie wszystkie 
żądania, pretensje i  rozkazy 
Stanów Zjednoczonych — ze
z w o lił nawet na rozlokowanie 
obcych s ił zbro jnych na naszym 
te ry to r iu m  narodow ym  — i  na
raża na coraz poważniejsze n ie 
bezpieczeństwo niezawisłość i 
przyszłość narodu. W alka o n ie 
zawisłość narodową i  pokój, 
w a lka  o położenie kresu obcej 
okupacji części naszego te ry to 
riu m , o pow ró t do w łosk ie j po
l i ty k i zagranicznej mogącej u- 
ra tow ać W łochy przed u ja rz 
m ieniem  i  w o jną  w  im ię  ob
cych in teresów  — jest w  obec
nej sy tuac ji podstaw owym  obo
w iązkiem  w szystkich W łochów, 
k tó rzy  n ie  zapom nieli n iedaw 
nej trag iczne j przeszłości i  nie 
chcą, aby się ona pow tórzy
ła.

C harakte ryzu jąc sytuację go
spodarczą W łoch, rezo lucja pod
kreśla, że w  ostatn ich la tach 
zaniechano wsze lk ie j odbudo
wy, nie przeprowadzono żadnej 
koniecznej re fo rm y  gospodar
czej, że wzm ogła się nędza lu 
du i pogorszyła ciężka sytuacja 
w a rs tw  średnich, zaostrzyły 
się sprzeczności klasowe, wszę
dzie szerzy się korupcja . Go
spodarka k ra ju  przeżywa za
stój pod brzem ieniem  ogrom 
nych w yd a tków  wojennych, 
mnożą się oznaki kryzysu.

W  te j sy tuac ji — stw ierdza 
dale j rezo lucja —  dojrzewa i 
nabiera coraz bardzie j w yraźne
go cha rakteru  p lanu reakcy jnych  
kó ł burżuazyjnych, zm ierza ją
cych do z likw idow an ia  po litycz 
nego us tro ju  dem okracji, k tó ry

Z jedne j s trony reakcyjne 
g rupy obszarn ików i przem y
słowców w  sojuszu z n ied ob it
kam i faszyzmu u s iłu ją  stworzyć 
now y ruch faszystowski i  dą
żą o tw arc ie  do re s ta u ra c ji. m o
na rch ii. Z d rug ie j zaś strony 
pa rtia  rządząca, ucieka jąc się 
do jeszcze bardzie j podstępnych 
i  dyw ersy jnych  m etod bez
w stydn ie  w ysuw a program  stop
niowego znoszenia swobód kon 
s ty tucy jnych  i  dąży do ich  u - 
nicestw ienia. Popierana przez 
obcych im p eria lis tó w  odczuwa
jących strach przed narodem 
w łoskim , i  przez k le ryka lizm , 
k tó ry  jest na tu ra lnym  wrogiem  
w szelkich swobód i  postępu, 
pa rtia  chrześcijańsko-dem okra- 
tyczna chce stworzyć p raw dz i
w ie  to ta lita rn y  reżim  k le ry k a l-  
ny.

D latego należy znowu pod
nieść w ie lk i sztandar w a lk i o 
wolność —  ja k  to  się już  n ie 
jednokro tn ie  dzia ło i  zawsze z 
korzyścią dla Wioch.

W alka taka nie  może być w a l
ką jedne j p a r t i i lu b  jednej k la 
sy. Jest to w a lka  w szystkich 
obywatela, czy to kom unistów , 
czy socjalistów , libe ra łó w  czy 
socjaldem okratów , w ierzących 
czy n iew ierzących, tych  k tó rzy  
n ie  zapom nieli w  jaką  otchłań 
zostały zepchnięte W łochy przez 
to ta lizm  faszystow ski i  k tó rzy  
zdają sobie sprawę, że do ta 
k ie j samej ka ta s tro fy  może do
prowadzić k ra j to ta lizm  k le ry -  
ka lny. Podstawy polityczne, u - 
stanowione przez konsty tuc ję  z 
1947 r., nie mogą być an i obalo
ne, an i osłabione; pow inny  one 
służyć narodow i, aby m ógł on 
kontynuow ać swój m arsz na
przód po drodze w olności 1 po
stępu. O statn ie w yb o ry  samo
rządowe w ykaza ły  raz jeszcze, 
że naród w  coraz w iększym

stopniu nie chce to lerow ać 
zgubnej p o lity k i chadeków i  ich  
sojuszników. M im o  w zm agają
cego się nacisku ze strony w ładz 
cyw ilnych  i  kościelnych, m im o 
ko ru p c ji, szantażu, haniebnego 
te rro ru  moralnego, sam owoli 
rządu i  fa łszerstw , s iły  lew icowe 
uzyska ły nowe sukcesy, w  tym  
bardzo poważne, podczas gdy 
pa rtia  rządząca strac iła  w edług 
o fic ja ln ych  danych w  la tach 
1951 i  1952 łącznie przeszło 4 
m ilio n y  wyborców , a los je j sa
te litó w  b y ł w  istocie nielepszy.

K om ite t C en tra lny  poleca 
w szystk im  organizacjom  pa r
ty jn y m  i  wszystk im  człon
kom  p a rtii,  by przezw yciężyli 
wszelkie pozostałości sekciar
stwa i ekskluzywności, k tó re  
przeszkadzają kom unistom

wnieść m aksym alny w k ła d  do 
sprawy utw orzen ia  szerokiego 
fro n tu  w a lk i o ocalenie w o lnoś
ci i  pokoju, w a lk i przeciw ko 
restau rac ji faszyzm u i  m onar
chii, p rzeciw ko to ta lizm ow i k le - 
ryka lnem u, w  obronie kon s ty 
tu c ji repub likańsk ie j.

„K o m ite t C entra lny P a r t i i —  
stw ierdza w  zakończeniu rezo
lu c ja  —  jest przekonany, że w  
im ię ocalenia wolności i  poko
ju  może zjednoczyć się i  w spó ł
pracować o lb rzym ia  większość 
W łochów, i  że ta jedność i  
współpraca mogą i  pow inny  za
początkować now y okres poko
jowego, demokratycznego roz
w o ju  społeczeństwa włoskiego. 
K om uniśc i całą swą pracą 
wniosą w k ła d  w  tę w ie lką  spra
wę“ .

USA „rehab ilitu j^“  
I.G. Farbenindustrie

(f) B E R L IN  (PAP). Jak dono
si prasa zachodnio _ niem iecka, 
w ładze okupacyjne w  N iem 
czech zachodnich zezw o liły  na 
wo lną sprzedaż akc ji n a jw ię k 
szego zachodnio -  niem ieckiego 
koncernu chemicznego „ I .  G. 
F arben industrie “ . S tanowi to 
jaw ne naruszenie postanowień 
uk ładu  poczdamskiego w  spra
w ie  d e m ilita ryza c ji i denazyfi- 
ka c ji Niemiec.

Za zgodą am erykańskich, b ry 
ty jsk ich  i francusk ich  w ładz 
okupacyjnych, ten na jw iększy 
koncern zbro jen iow y Niem iec 
h itle row sk ich , k tó ry  b ra ł czyn
ny udzia ł w  przygotow aniu i 
prowadzeniu zbrodniczej w o jn y  
został „z reh ab ilito w an y“ , a w ła 
ściciele koncernu, k tó rzy  in sp i
ro w a li h itle row ską  agresję ko 
rzysta ją  obecnie z pe łn i praw .

K oncern „ I .  G. Farben indu
s tr ie “  p rodukow a ł w  czasie 
w o jn y  84 procent wszystkich 
m ate ria łów  w ybuchow ych zuży
wanych przez arm ię h itle ro w 
ską oraz 70 procent prochu 
strzelniczego.

R ys. J. So c h a c k i

W olność dla Duclos!
Akcja protestacyjna przeciw bezprawnemu 

aresztowaniu patriotów w całej Francji trwa

Pismo Palmiro T o g lia tti’ego i Pietro Nenni’ego 
do przewodniczącego Izby Deputowanych
(f) R Z Y M  (PAP). —  W łoskie 

dz ienn ik i dem okratyczne zam ie
szczają pismo P a lm iro  T og lia - 
t t i  i  P ię tro  Nenni, wystosowane 
w  im ie n iu  kom unistycznej i  so
c ja lis tyczne j f ra k c ji parlam en - 
ta rne j do przewodniczącego Iz 
by D eputowanych G ronchi. P is
mo domaga się, by Izba w  p ie r
wszej ko le jności rozpatrzy ła  u- 
staw y niezbędne do w p row a
dzenia w  życie kons ty tuc ji.

Pismo podkreśla, że ja k k o l-

n ic tw  Izby  Deputowanych po
zostało zaledwie 10 miesięcy, 
nie przystąp iła  ona jeszcze do 
rozpatrzen ia tak ich  ustaw o 
charakterze konsty tucy jnym , 
ja k  np. ustawa o utw orzen iu  
N ajwyższej Izby K on sty tu cy j -  
ne j, Rady dla  spraw  pracy i  go
spodarki, us taw y o referendum , 
o s truk tu rze  i  try b ie  w yborów  
do w ładz samorządu p ro w in c jo 
nalnego, ustaw  o s truk tu rze  i  
fun kc jach  m in is te rs tw  i  t ry b u 
na łów  w o jskow ych, ustaw y o

w iek  do wygaśnięcia pełnom oc- i re fo rm ie  kodeksu karnego.

Zakończenie Kongresu Stowarzyszenia  
byłych partyzantów  włoskich

(f) R ZY M  (PAP). W  Rzymie 
zakończyły się obrady ogólno
kra jow ego Kongresu S tow arzy
szenia by łych partyzantów  w ło 
skich (ANPI). W  czasie obrad 
w yg łos ił przem ówienie zastępca 
sekretarza W łoskie j P a r t ii K o 
m unistycznej, b. dowódca od
dzia łu  partyzanckiego —  L u ig i 
Longo. O świadczył on, iż udzia ł 
w  Kongresie lu d z i o różnych 
poglądach po litycznych, ludzi, 
k tó rzy  w a lczy li z okupantam i 
h itle ro w s k im i i  faszystam i, do
wodzi, że A N P I jest p raw dz i
w ą jednościową organizacją sił 
w łoskiego ruchu oporu.

Przewodniczący Św iatow ej

Federacji b. partyzantów , p u ł
k o w n ik  Manhes przekazał K o n 
gresowi pozdrow ienia od f ra n 
cuskiego ruchu  oporu. Zebrani 
wśród Ogromnego entuzjazm u 
w zn ieśli ok rzyk  na cześć w ię 
zionego przez rząd francusk i 
w yb itnego bo jow n ika  francus
kiego ruchu  oporu —  Jacques 
Duelos.

W  im ien iu  niem ieckiego ru 
chu oporu w yg łos ił przem ówie
nie  G rünewald. P ra w n ik  C or- 
vaiere, k tó ry  pow róc ił w  tych 
dniach z K ore i, przekazał K o n 
gresowi sztandar i  pozdrow ienia 
od pa rtyzan tów  koreańskich.

Austriaccy robotnicy 
opuszczają szeregi 
zdradzieckiej partii 

socjaldemokratycznej
(a) W IED EŃ (PAP). Wśród 

szeregowych członków A u 
s triack ie j P a rtii Socjalistycznej 
daje się zauważyć wzrost n ie
zadowolenia w  zw iązku z popie
raną przez praw icow e k ie ro w 
n ic tw o  te j p a rtii p o lity k ą  przy
gotowań wojennych, k tó ra  pro
wadzi do wzrostu drożyzny.

To niezadowolenie z p o lity k i 
praw icowego k ie row n ic tw a  p a r
t i i  zna jdu je  wyraz w  masowym 
opuszczaniu szeregów p a rtii 
przez robotn ików . W mieście 
S tockerau w  Dolne j A u s tr ii w  
ciągu ośmiu miesięcy 1.200 osób 
opuściło szeregi p a rtii, co stano
w i 50 procent członków organ i
zacji p a rty jn e j w  Stockerau. W  
mieście Eisenerz liczba człon
ków  tam tejsze j socja ldem okra
tycznej organ izacji p a rty jn e j 
spadła z 1.400 do 900. W  Loe- 
bersdorf w  ciągu k ilk u  m iesię
cy przeszło 300 robo tn ików  o- 
puściło szeregi p a rtii soc ja li
stycznej, w  K orneuburg  — 1.200, 
a w  re jon ie  Sankt-Poelten — 
1.300.

W edług danych ogłoszonych 
przez dz ienn ik i dem okratyczne 
w  ciągu ub. roku  przeszło 100 
tys. członków opuściło szeregi 
A u s tria ck ie j P a rtii Socja listycz
nej. W śród nich zna jdu je  się 
w ie lu  tak ich , k tó rzy  od k i lk u 
dziesięciu la t  b y li członkam i 
A us tria ck ie j P a r t ii Socja listycz
nej. W iele spośród osób, k tó re  
opuściły szeregi A us tria ck ie j 
P a rtii Socja listycznej wstąp iło 
do A us tria ck ie j P a r t ii K om u n i
stycznej albo do Socjalistycznej 
P a rtii Robotniczej.

(f) P A R Y Ż (PAP). „H u m a n i- 
te “  donosi, że w  ca łym  k ra ju  
wzmaga się akcja  w  obronie 
Duclos, S tila  i  innych  uw ięzio
nych pa trio tów . R obotn icy fa 
b ry k i M a rre l w  St. E tienne w y 
s ła li do P inay ‘a rezolucję. Na 
l in i i  Caen — Paryż i  Caen — 
Cherbourg, ko le ja rze um ieścili 
w  wagonach w ie lk ie  napisy: 
„W olność dla  Duclos“ . Wśród 
ko le ja rzy, m etalow ców  i  nau
czycie li H o n fle u r zebrano setki 
podpisów pod pe tyc jam i, doma
ga jącym i się zw oln ien ia  Duclos 

innych  uw ięzionych p a trio 
tów . W  fab rykach  M o u lin r ille  
(Pas de Calais) czynny udzia ł 
w  a k c ji w  obronie Duclos b io
rą  robo tn icy  socjalistyczni.

_ Zw iązek by łych  kom batan
tów  i  o fia r w o jn y  X IX  dz ie ln i
cy Paryża przesła ł do przewod
niczących w szystk ich  g rup  pa r
lam entarnych, do deputowa
nych a także do prezydenta 
A u rio la , do H e rrio ta , B rune ‘a, 
M a rtin au d  D epla t lis t, w  k tó 
rym  pro testu je  przeciw ko bez
praw nem u aresztowaniu Duclos, 
honorowego członka związku.

W  D ierre  (Ind re -e t-Lo ire ) po
dobną uchwałę podję ło  11 rad 
nych m ie jsk ich  (socja listów  
i kom unistów). Wiece pod ha

słem w a lk i o uw oln ien ie  Duclos, 
odbyły  się w  Tuluzie , w  Tarbes 
i  _w M a rsy lii. Delegacja studen
tów  wszystk ich w yd z ia łów  u n i
w ersyte tu  w  Strassburgu (łącz
nie z teologią) udała się w  im ie 
n iu  swych kolegów do deputo
wanego M R P  w  Bas R hin, m i
n is tra  P flim lin , wręczając m u 
rezolucję, pro testu jącą prze
c iw ko  aresztowaniu Duclos.

P rotesty p rzeciw ko areszto
w an iu  Duclos nadeszły też od 
nauczycieli H au t R h in  ; Hautes 
Pyrenees, od socja listycznych 
rob o tn ików  L ille , od autono
m icznych zw iązków  zawodowych 
nauczycielstwa w  C a rv in  (Pas 
de Calais) od rad y  m ie jsk ie j 
Colombelles i  w ie le  innych.

(f) P A R Y Ż  (PAP). W  siedm iu 
w ie lk ich  m iastach francusk ich  
— M a rsy lii, Lyonie, G renobii, 
St. Nazaire, Nantes, C le r
m ont —  Ferrand i  Beziers od
b y ły  się potężne zebrania w  o- 
bron ie pokoju.

P rzem aw ia jący w  M a rs y lii 
socjalista Boutineau s tw ie rdz ił, 
że w a lka  przeciw ko w o jn ie  w  
\ ie tn a m ie  i  o uw oln ien ie  Jac
ques Duclos jest św ię tym  obo
w iązkiem  każdego prawdziwego 
socja lis ty  francuskiego.

W y w ia d  z w y b itn y m  reżyserem  
fra n cu sk im  —  Lou is  D a q u in

Przedłużenie sianu 
wyjątkowego 
w Teheranie

(f) LO N D Y N  (PAP). Agencja 
Reutera podaje, że w  dn iu  28 
czerwca rząd ira ń s k i podał do 
w iadomości, że postanawia po
now n ie  przedłużyć stan w y ją t
kow y  w  Teheranie do końca 
lipca  br.

(f) W y b itn y  reżyser fra n cu 
sk i —  Louis Daquin, k tó ry  w raz 
z 15-osobowym zespołem a r ty 
stów  francuskich  p rzyb y ł do 
W arszawy, ud z ie lił w yw iad u  
przedstaw ic ie low i PAP.

Na wstąpię Louis Daquin 
przypom n ia ł szczegóły b ru ta lne j 
napaści p o lic ji francusk ie j na 
tea tr „A m b ig u “  w  Paryżu, k tó 
ra pod pretekstem  b raku  od
pow iedn ich urządzeń technicz
nych w  teatrze, zabron iła  w y 
staw ienia sztuki znanego po
stępowego pisarza Rogera V a il
land pt.: „P u łk o w n ik  Foster 
przyznaje się do w in y “ .

M ów iąc o fa li oburzenia, ja 
ką spowodował w  ca łym  P a ry 
żu zakaz w ystaw ien ia  sztuki 
„P u łk o w n ik  Foster przyznaje 
się do w in y “ , Louis Daquin 
przytacza w ypow iedzi licznych 
m ówców, k tó rzy  zab iera li glos 
w  czasie w iecu pro testacyjne
go zorganizowanego w  dwa dn i 
później w  sali M u tu a lité  w  Pa
ryżu. P ro testow ali wówczas za
rów no przedstaw icie le in te li
gencji postępowej ja k  i k a to li
cy, socja liści i radyka łow ie  
reprezentu jący najszersze w a r- 
•stwv społeczeństwa. „Zakaz ten 
w yw o ła ł w  Paryżu w ie lk ie  po
ruszenie. Społeczeństwo nasze 
pam ięta niedawną in te rw enc ję  
p o lic ji i usunięcie k ilk u  obra
zów postępowych m alarzy z 
Salonu Jesiennego oraz w ypad
ki^ niszczenia popiersi p rzy 
wódców francusk ie j k lasy ro 
bo tn icze j“ .

„Sama sztuka — ciągnie Da
qu in  — jest tragedią na tem at 
współczesny. Starałem  się w y 
staw ić ją  ja k  na jproście j, bez 
przeładowania rekw izy tam i, bez 
przesadnej charakteryzacji.

Zapytany o sytuację f i l m u  
francuskiego D a q u in  powie-

dzia ł: „F ilm  francusk i zalewa- 
n-"- i  p rzytłaczany przez szm iry 
am erykańskie od 6 la t  p row a
dzi ciężką i  uporczywą w a lkę
0 swój by t. W alka ta jednak 
stanow i na jp iękn ie jszy dowód 
jedności wszystkich francuskich  
reżyserów, operatorów, p ra 
cow ników  f ilm u  zarówno tech
nicznych ja k  artystów , k tó rzy  
zrzeszeni w  Generalnej K on fe 
de rac ji P racy rozum ie ją  dobrze, 
co znaczy im peria lizm  am ery
kański. Wobec nowych prób 
jeszcze większego podporząd
kow ania francuskiego przem y
słu film ow ego am erykańskim  
producentom, pracow nicy f ilm u  
we F ra n c ji odpow iedzie li s tra j
k iem  we wszystkich w y tw ó r
niach. Z całą świadomością łą 
czą oni swą w a lkę  o f i lm  
francusk i z w a lką  o po kó j“ . 
„K ie d y  oglądamy wspaniałą, 
rosnącą w  oczach Warszawę — 
ośw iadczył na zakończenie Lo 
uis D aquin — budzi się w  nas 
jeszcze większa nienawiść do 
im peria lis tów  am erykańskich i  
ich , sługusów, k tó rzy  zakłam a
ną propagandą oczerniają was
1 judzą do w o jn y  przeciwko 
w am “ .

$
Członkowie francuskiego ze

społu teatra lnego zw iedz ili w  
dn iu  29 bm. Warszawę oraz 
odbyli wycieczkę do Żelazowej 
W oli. W ieczorem b y li obecni 
na przedstaw ieniu „K ró la  i a k 
to ra “  Brandstaettera, w  Teatrze 
K am era lnym , a po przedstaw ie
n iu  w z ię li udzia ł w  zorganizo
w anym  przez zespół T eatru  
Polskiego i  Kam eralnego spot
kan iu  z przedstaw icie lam i po l
skiego św iata teatra lnego i f i l 
mowego. Spotkanie to  up łynę ło  
w  atmosferze w ie lk ie j serdecz
ności.

Wiadomości sportowe
Ciężarowcy 

ustanowili 5 rekordów  
Polski

N a  o s ta tn ic h  zaw odach  k o n t r o l 
n y c h  k a d ry  c ię ż a ro w c ó w  w  A W F  
u s ta n o w io n o  5 re k o rd ó w  P o ls k i.

W  w adze  k o g u c ie j D z ie d z ic  o s iąg 
n ą ł w  t r ó jb o ju  245 kg . Poza k o n 
k u rs e m  D z ie d z ic  o s ią g n ą ł o s ta tecz 
ne m in im u m  o lim p ijs k ie  w y n ik ie m  
250 kg . w  poszcze g ó ln ych  k o n k u 
re n c ja c h  u z y s k a ł o n : w  w y c is k a 
n iu  — 72.5 kg , w  rw a n iu  — 80 kg, 
(w y ró w n u j ąę re k o rd  P o ls k i)  i  w  
p o d rz u c ie  — 97,5 kg.

W  w adze  p ió rk o w e j S k o w ro n e k  
u z y s k a ł w  t r ó jb o ju  267,5 kg . Do 
m in im u m  z a b ra k ło  m u  12.5 kg . Na 
tre n in g a c h  S k o w ro n e k  os iąga ł k i l 
k a k ro tn ie  os ta teczne  m in im u m  o lim 
p ijs k ie .

Ś c iga ła  w  w adze  le k k ie j  w y n i
k ie m  285 k g  u s ta n o w ił n o w y  re 
k o rd  P o ls k i w  t r ó jb o ju  o lim p ijs k im .

p o p ra w ia ją c  p o p rz e d n i na leżący 
ró w n ie ż  do n ie g o  re k o rd  o 5 kg.

N o w y  re k o rd  P o ls k i w  t r ó jb o ju  
lepszy  o 7,5 k g  od pop rze d n ie g o  
u s ta n o w ił ró w n ie ż  B ia ła s  (w . p ó ł
c iężka ), u z y s k u ją c  327,5 kg.

Raid motocyklowy 
z okazji „Dnia Stoczniowca“

Z o k a z ji  ,.D n ia  S to c z n io w c a “  sek
c ja  m o to ro w a  k o ła  sp o rto w e g o  S ta l 
p rz y  S to czn i im . K o m u n y  P a ry 
s k ie j w  G d y n i zo rg a n iz o w a ła  o g ó l
n o p o ls k i,  u n iw e rs a ln y  ra id  m o to 
c y k lo w y .

W  ra id z ie , k tó re g o  trasa  w y n o 
s iła  240 k m  s ta r to w a ło  103 z a w o d 
n ik ó w . W  k la s y f ik a c j i  zespo łow e j 
p ie rw sze  m ie jsce  za ję ła  G w a rd ia  
(B ydgoszcz).

W  k la s y f ik a c j i  in d y w i d u a ln e j
z w y c ię ż y ł Ig n a c  (F lo ta ) — 0 p k t. 
k a rn y c h  p rzed  B re n e re m  (W łó k 
n ia rz  P a b ia n ice ).

T o  w. S ta ni s ła  w W r ó bu 1
u r . 31 m a ja  1901 r., in s t r u k to r  W y d z ia łu  A d m in is tra c y jn e g o  K C  
P ZP R , b y iy  c z ło n e k  K P P  od 1925 r ., b y ły  w ię z ie ń  p o li ty c z n y  sa

n a c ji,  z m a r ł d n ia  29 cze rw ca  b r.
W y p ro w a d z e n ie  z w ło k  z dom u  p rzed p o g rze b o w e g o  p rz y  2 b ra m ie  

cm e n ta rza  w o js k o w e g o  na P o w ą zka ch  odbędz ie  się w  d n iu  i  lip ca  
1952 ro k u  o g o d z in ie  15.

K O M IT E T  P A R T Y J N Y  P O D S T A W O W E J  O R G A N IZ A C J I  
P R A C O W N IK Ó W  K C  P Z P R
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M echan iczna  zac ie raczka  ty n k ó w  
na budow ach  s to licy

Na budowie garaży M P K  przy 
u licy  In fla n c k ie j w Warszawie 
odbyła się próba mechaniczne
go zacierania tynków  przy po
mocy nowej zacieraczki po
m ysłu M ichała K ra jew sk iego^ 
W  ciągu 17 m in u t zatarto ‘1,1,3 
m etra kwadratowego pow ierz
chni.

— Praca mechanicznej zacie
raczki pomysłu Krajew skiego 
— m ów i inż. Pałaszewski z Po
lite c h n ik i W arszawskiej, k tó ry  
b y ł obecny przy próbnym  zacie
ran iu  — wykazała pełną spraw
ność w działaniu. Jakość zatar
te j pow ierzchni nie budzi za

strzeżeń technicznych. Według 
prow izorycznych obliczeń w y 
dajność pracy tynka rza wzra
sta trzyk ro tn ie  i przewyższa 
najlepsze dotychczas w y n ik i 
Inżyn ierow ie  Hora, Skrzyński, 
W asilewski i B ie lsk i z Ins ty tu tu  
O rganizacji i M echanizacji B u
downictwa, podobnie ocenili 
pracę nowej zacieraczki pomy
słu warszawskich rac jona liza to
rów, u ła tw ia jące j w  poważnym 
stopniu pracę tynka rzy  i  przy
spieszającej roboty wykończe
niowe w  nowych obiektach.

Tak więc w  budow nictw ie 
warszawskim  obok mechanicz

nych tynkow n ic , k tó re  coraz 
szerzej stosuje się na M urano
w ie i budowach przem ysłowych, 
wprowadzona zostanie w kró tce 
do pracy mechaniczna zacie
raczka. W ysoka wydajność p ra
cy te j zacieraczki w toku da l
szych prób zostanie na pewno 
jeszcze zwiększona.

Na zdjęciu M arian  C ukrow - 
ski i K a ro l O brok przy obsłudze 
mechanicznej zacieraczki. Jeden 
zw ilża pow ierzchnię przy pomo
cy p isto le tu natryskowego, 
d rug i gładzi ścianę mechanicz
ną zacieraczką, (z)

Przemówienie delegata włoskiego Mario 
Fabiani na akademii ku czci Leonarda 

da Vinci w Warszawie
W  im ien iu  włoskiego K o m i

te tu  Obchodu 500 rocznicy u ro 
dzin Leonarda da V in c i prze
m aw ia ł na akadem ii w  W ar
szawie M ario  Fabiani,

Jako synowie ziemi, k tó ra  
stała się kolebką tego wielo-, 
stronnego geniuszu — powie
dzia ł on — przeżywamy głębo
ką  dumę i radość, stw ierdzając 
osobiście, ja k  w ie lk ie  zainte
resowanie i  ile  uczucia okazuje 
Wasz k ra j w zapoznaniu się z 
dzie łam i i m yślą Leonarda da 
V inc i. Jednocześnie z p raw dz i
w ą goryczą stw ierdzić m usi
my, że w łaśnie we Włoszech, 
W ojczyźnie Leonarda, gdzie u- 
znanie dla w ie lk iego syna w ło 
sk ie j ziemi pow inno być szcze
góln ie w ie lk ie , klasa, która stoi 
u  w ładzy un ika dyskusji nad 
jego w ie lk im  dorobkiem , a u- 
roczystościom ku jego czci p ra 
gnie nadać charakter im prez 
tanecznych.

B37liśm y obecni na uroczysto
ściach w ' miasteczku V inci. W 
przem ówieniu Prezesa Rady 
M ie jsk ie j nie usłyszeliśmy ani 
jednego słowa pochwalnego dla 
rew olucyjnego geniusza Leonar- 
da we wszystkich dziedzinach 
działalności ludzkiego ducha; 
n ie  uszyszeliśmy ani jednego 
słowa 0 nienawiści, ja ką  Leo
nardo okazywał w stosunku do 
w o jny, nazwanej przez niego 
„na jbardz ie j b ru ta lnym  z ludz
k ich  szUeństw“

Dano nam sfałszowany obraz 
L e o n a r d a ,  przytłoczonego po
słuszeństwem wobec spraw bo
skich przedstawionego nieomal 
jako prekursora europeizmu, 
k tó rym  dzisia j im peria liśc i 
posługują się w swej a tlan tyc
k ie j, agresywnej polityce. U ro 
czystości w V inc i stały się jesz
cze jednym  jaskraw ym  dowo
dem. do jakiego «topnia klasa 
kap ita lis tów  stara się w strzy
mać i zniszczyć postęp myśli 
ludzkie j.

Z taką postawą i obskuran

tyzm em  w łoska klasa robo tn i
cza i  postępowa in te ligencja 
walczą z na jw iększą energią i 
poświęceniem.

Ziem ia Leonarda, dzielnica z 
k tó re j pochodzi — T o s k a n ia ,  
dziś rów nież przoduje całemu 
w łoskiem u kra jow i.

Tam  w łaśnie klasa robo tn i
cza, w  ścisłym  sojuszu z chło
pam i i  s ilną grupą postępowej 
in te ligenc ji, ma po swojej stro
nie znaczną większość ludno
ści. W przeszło 250 powiatach 
oraz 7 p row incjach (na 9 istn ie
jących) adm in is trac ja  znajduje 
się w  rękach p a r ti i komunistycz 
nej i socjalistycznej, złączonych 
w b ra te rsk ie j jedności.

W łaśnie we F lorencji, s to li
cy Toskanii, wszczęta została 
ze strony Regionalnego Z jedno
czenia A d m in is tra c ji p row inc jo 
nalnych, ofensywa przeciwko 
rządowi, k tó ry  chcia ł zignoro
wać uroczystości ku czci Le
onarda. W ym ien iony Związek 
zwoła ł M iędzynarodow y K on
gres badań naukowych nad Le
onardo da V inci. Siedzibą K on
gresu m ia ły  być U n iw ersyte ty  
we F lo renc ji P izie i Sienie. 
Kongres m ia ł stać się w k ła 
dem do w a lk i o pokój, łącząc 
we wzajem nej w ym ian ie  m yśli 
lu  '.;:i o rozm aitych kie runkach 
ideologicznych i politycznych.

In ic ja ty w a  ta  spotkała się z 
entuzjastycznym  przyjęciem  ze 
strony w łoskie j in te lig en c ji , o- 
raz bardzo licznych cudzoziem
ców z całego świata. W  szcze
gólności pragniem y tu  wspom
nieć o udzia le Waszego uczo
nego, pro f. Leopolda In fe lda, 
k tórem u pozwalam sobie złożyć 
w yrazy gorącego podziękowa
nia. N ie ulegało wątp liw ości, 
że in ic ja tyw a  ta odniesie suk
ces. P rzyniosłaby ona za
szczyt W łochom  i stanow iła 
by w yraz prawdziwego od
prężenia i dążenia do po
koju. Jednakże rząd. m imo, że 
w pierwsze! c h w ili za ją ł sta-

nowisko przychylne Kongreso
w i, w  osta tn ie j c h w ili odm ów ił
— bez żadnego w ytłum aczenia
— w iz w jazdowych do W łoch 
przedstaw icie lom  k u ltu ry  ze 
Zw iązku Radzieckiego, Polski, 
Chin, W ęgier i  innych k ra jów , 
k tó re  zadeklarow ały swój u - 
dział. Wobec tego wydarzenia, 
nacechowanego duchem czysto 
a tla n tyck im  i  n iewoln iczym , 
Regionalny Zw iązek P ro w in c ji 
Toskańskich — nie chcąc do
puścić do zm iany charakteru 
Kongresu — postanow ił odwo
łać go i  rozpocząć energiczną 
działalność w  celu w p łyn ięc ia  
na rząd w łoski, by zm ien ił swe 
niewytłum aczone i  fałszywe 
stanowisko. Protest nasz pod
trzym yw a ło  bardzo wńelu przed
s taw ic ie li in te lig en c ji różnego 
k ie run ku  ideologicznego i po
litycznego. We Włoszech co
raz bardzie j rozszerza się wśród 
rozm aitych w a rs tw  ludności 
protest, przeciwko polityce, 
k tó ra  obraża nasze poczucie 
niepodległości narodowej i  na
sze pragnien ie wolności i  po
ko ju .

D ziękujem y za zaproszenie na 
uroczystości. Tu. w  Waszym 
k ra ju , coraz bardzie j rozum ie
m y znaczenie nowej drogi, po 
k tó re j kroczy klasa robotnicza. 
To w łaśnie klasa robotnicza, 
pod przewodem p a rtii,  n ie  ty l 
ko uw o ln iła  naród od k a p i
talistycznego w yzysku i o tw o
rzy ła  mu perspektyw y n iekoń
czącego się rozw oju  ekono -  
micznego. lecz rów nież prze
k reś liła  granice, ja k ie  rządy 
reakcyjne stawiają, wobec na
uki, sztuki i k u ltu ry . Ta w ła 
śnie klasa robotnicza zapew
n iła  całemu narodow i środki 
i w a ru n k i niezbędne dla k ro 
czenia drogą postępu, w  im ię 
dobra ludzkości, w  im ię  je j do
brobytu m ateria lnego i  m o ra l
nego, w  im ię _ szczęścia p rzy 
szłych pokoleń.

Uczestnicy wycieczki chłopskiej opowiadają 
o wrażeń ach z kraju zwycięskiego socjalizmu

(f) Duże zainteresowanie bu
dzą wśród chłopów opow iada
nia uczestników drugie j w  tym  
roku w ycieczki chłopskie j do 
Zw iązku Radzieckiego.

Ponad 300 chłopek i chłopów 
z woj koszalińskiego brało 
udział w spotkaniu z uczestni
kam i wycieczki.

„W  Zw iązku Radzieckim — 
opowiada! średnioro lny chłop 
Osiński ze wsi Bąbino — coraz 
mniejsza jest różnica między 
miastem a wsią. T ak i np. k o ł
choz im. Budionnego, k tó ry  
zwiedziłem, posiadający 10 tys. 
ha ziemi ornej, to nie wieś, ale 
istne miasteczko. Są tam  żłob
k i, przedszkola, szkoły. Za m i
lion  ru b li kołchoźnicy w ybu
dow a li sobie p iękny dom k u l
tu ry , w  k tó rym  mieści się k i 
no, .teatr, b ib lio teka, czytelnia

Wszyscy są-' dobrze ubrani. 
W ie lu  kołchoźników posia
da m otocykle, a nawet własne 
samochody. Tak dostatniego 
życia jeszcze nie w idz ia łem “ .

*
W wycieczce do Zw iązku Ra

dzieckiego wziąi udzia ł m. in. 
S tan is ław  Topor, przewodniczą
cy spółdzielni p rodukcy jne j 
„N ow a W ieś“  z grom ady Słupia 
Stopnicka w woj. k ie leckim . Po 
jego powrocie do domu, oez 
p rzerw y odwiedzają ?o liczn i 
chłop i nie ty lk o . ze S łupi, ale 
także z sąsiednich gromad. Już 
w  pierwszym  dniu, gdy ty lk o  
dobiegła chłopów wieść o p o 
w rocie S tan isława Topora w  je 
go m ieszkaniu zebrało się w ie lu  
chłopów. P rzyby li m. in. Józef 
B łąd, Stefan Nalepa oraz Ro
man Banach i S tan isław  M u lik  
z grom ady Zabiec.

„B y łe m  w  kołchozie im . „D ro 
ga Len ina“  — opowiada on. 
Kołchoz ten posiada b lisko  6 
tys. ha ziemi. Gleba, chociaż 
piaszczysta, dzięki nowoczes
nym  metodom upraw y, w yda je  
przeszło 25 q z jednego ha zbóż 
kłosowych. Kołchoźnicy posia - 
dają także dobrze rozw in ię tą  
gospodarkę hodow laną“ .. Chło
pów, a szczególnie Sanacha 
i M u lika , in teresowały w a
ru n k i m ieszkaniowe i  stan za
możności ko łchoźników  ra 
dzieckich. Ob. Topor m ów i, że 
każdy ko łchoźnik posiada w łas
ny domek m ieszkalny, meble i 
inne urządzenia domowe, że w 
mieszkaniach zna jdu ją  się ra 
d ioodbiorn ik i.

Rozmowa trwała przez kilka 
godzin, a goście wciąż dopyty
wali o szczegóły pobytu w 
ZSRR-

Wydać się t0 może dziwne, 
e redaktorzy amerykańskiego 
.„0dnika reakcyjnego ..News- 
-eek“ n‘e czytują swych kole-

K onfrontacja

u f  wynika z ostatniego (z 23. V I. 
> numer« tego tygodnika.

W artykule poświęconym 
i a „i prasy postępowej,

Newsweek1 próbuje “deprz?ć.rzuty £  temat wychowania 
sieci yamęrvkańsk*ch w duchu 
.orderstw, zabójstw ¡ J U
eństwa. Tygodnik f  g0 n 
merwuje się zarzutami prasy 
ustępowej, że pisjna ame!7
¡ińskie, a w szczególno
¡one ..comiesy popUlaryzują

piórze. Przynajmniej

wśród dzieci najbardziej bru
talne metody i rozbudzają naj
niższe instynkty.

Jak gdyby odpowiedzią na te 
zarzuty „Newsweeku“ jest ar
tykuł, jak i ukazał się w innym  

reakcyjnym Stanów Z je 
dnoczonych „Mc Colls“, rozpo
wszechnianym głównie wśród 
rodziców.

,artykułu> zwracając się 
do matek amerykańskich pisze 
dosiowme: „Jeżeli dzieci ba-
I* jK S a -Sl n W _.co!vboyów zechcą 

ac do siebie — pozwólcie 
m na to. Nie odczuwajcie nie- 

poKoju, gdy wasze dzieci bawią 
ę w zabójstwo lub masakrę.

Doświadczenia, jakie być może 
spotkają w życiu prawdziwym, 
będą dla nich mniej niepokoją
ce, jeżeli poznają je już w cza
sie dziecięcych zabaw“.

Jak widać, sformułowanie 
dość wyraźne. Jeżeli i ono nie 
przekonało redaktorów „News
week“ niech odwrócą k ilka ka r
tek i przeczytają opisy mor
derstw na jeńcach wojennych 
w Kożedo, które w ramach cy
nicznych przechwałek sami za
mieścili. Tam zobaczą w całej 
okazałości amerykańskie w y
chowanie dzieci — ł jego skut
ki V wieku dojrzałym.

OSA

Ponad 74 tys. osób 
zwiedziło wystawę 

10-łecia PPR
(f) W ystawa „10-lecie PPR" 

mieszcząca się w  b. Pałacu Ra
d z iw iłłó w  w  W arszaw ie cieszy 
się niesłabnącym zainteresowa
niem  społeczeństwa. Do W ar
szawy p rzybyw a ją  liczne w y 
cieczki robo tn ików , chłopów, 
m łodzieży szkolnej, by zapo
znać się na w ystaw ie  z h is to rią  
polskiego ruchu rew olucyjnego 
i  chlubną działa lnością Polskie j 
P a rtii Robotniczej, O statn io w y 
stawę zw iedz ili m. in. chłop i po
w ia tu  sochaczewskiego, p łoc
kiego, sokołowskiego, robotn icy 
POM w  Gończycach, zw iązkow 
cy z Grudziądza, ponad 200 ucz
n iów  i uczennic szkół podsta
wowych pow ia tu  Kościerzyna w  
w oj. gdańskim , setk i rob o tn i
ków  budow lanych h u ty  „W a r
szawa“ , Zakładów  im . 22 L ip 
ca, K om uny P arysk ie j, W ar
szawskiej F a b ryk i M o to cyk li i 
innych.

Od c h w ili o tw arc ia  w ystaw y, 
t j.  od dnia 18 k w ie tn ia  br. do 
dn ia 22 czerwca br. zw iedziło 
w ystaw ę łącznie ponad 74 tys. 
osób.

Zw iedzający w p isa li w  księ
dze pam ią tkow ej słowa uznania 
dla Polskie j P a rt ii Robotniczej 
i je j w ie lk ie j kon tynua to rk i 
Poisk ie j Zjednoczonej P a rt ii 
Robotniczej.

Około 28 tysięcy osób 
mieszka już na Muranowie

W edług dotychczasowych nie
pełnych danych w  na jw iększe j 
dzie ln icy m ieszkaniowej W ar
szawy —  na M uranow ie  za
m ieszkuje ju ż  około 28 tysięcy 
osób. Do c h w ili obecnej w  dziel
n icy te j oddano do użytku  125 
dużych budynków  m ieszkalnych 
o łącznej kubaturze półtora m i
liona m etrów  sześciennych. Bu
dyn k i te mieszczą blisko 15 ty 
sięcy izb. Oddano ponadto 34 
ob iekty społeczno-usługowe, ja k  
żłobki, przedszkola, szkoły, 
sklepy o kubaturze 300 tysięcy 
m etrów  sześciennych.

W  roku bieżącym na M ura 
nowie przybędzie kilkanaście 
nowych ob iektów  m ieszkalnych 
z b lisko 4 tysiącam i izb oraz k i l 
ka usługowych.

(*)

Zjazd pracowników  
teatrów  la lek

(f) W  dn iu  29 bm. rozpoczęły 
się w  W arszawie obrady I  ogól
nopolskiego zjazdu p ra cow n i
ków  tea trów  la lek.

Na zjazd p rzyb y li: m in is te r 
K u ltu ry  i  S ztuk i S. D ybowski, 
przedstaw icie le K C  PZPR, Zw. 
L ite ra tó w  Polskich, S P A T IF -u  
oraz liczn i reprezentanci św ia
ta pedagogicznego i  muzyczne
go.

Po zagajeniu obrad przez dy 
rek to ra  Ceńtr. Zarządu Teatrów  
J. Pańskiego, re fe ra t pt. „T e a tr 
la lek  w  Polsce L u do w e j“  w y 
głosiła J. Całkowa.

O brady zjazdu poprzedził sze
reg przedstaw ień w  w ykonan iu  
czołowych tea trów  la le k  z ca- 
iego k ra ju . Pokazy te m ia ły  
na celu stworzenie w arunków  
do rzeczowej dyskus ji na zjeź- 
dzie.

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Gdy na pracy komitetu partyjnego 
ciążą biurokratyczne nawyki

Pow ia t iła w s k i jest jednym  
z lepie j zagospodarowanych w 
woj. olsztyńskim . A  jednak w 
masowych akcjach gospodar
czych nie przoduje. Uderza tam 
duże zaniedbanie pracy p o li
tyczno-wychowawczej. O rgan i
zacja iław ska nie w ykazu je  do
statecznej aktywności, nie w c ią 
ga w swe szeregi przodujących 
chłopów. W  ciągu ostatn ich 6 
miesięcy, wzrosła o... 2 nowo- 
p rzy ję tych w  poczet kandydatów  
p a rtii chłopów. Poszukajmy 
źródła tych słabości w  pracy 
samego K om ite tu  Powiatowego.

Ilość narad nie decyduje

O rea lizac ji uchwaiy g rudn io 
w e j KC  w  spraw ie wzrostu i 
regulowania składu pa rtii, mó
w i się często w  powiecie i ła w 
skim, m ów i się n iem al na 
wszystkich co tygodniow ych na
radach ak tyw u  powiatowego, 
na które przyjeżdżają sekreta
rze KG, K M , sekretarze kom i
tetów zespołowych PGR, przed
staw iciele gm innych organiza
c ji ZM P-ow skich i  w ydzia łu  
politycznego POM, n iekiedy na
wet ' sekretarze spółdzielń p ro
dukcyjnych. A le  m im o w ie lk ie j 
ilości narad sprawa nie posu
wa się naprzód.

Dlaczego? P rz y jrz y jm y  się 
przebiegowi tych narad. Po
rządek dzienny — niezmienny. 
Zawsze 5— 6 sprawozdań sekre
tarzy KG , lub PO M -u — na 
ogół bez dyskusji. W punkcie 
„sp raw y organizacyjne“  każdy 
k ie ro w n ik  w ydz ia łu  K P  refe- 

I ru je  z punk tu  w idzenia swego 
„reso rtu " zagadnienia, k tó rym i 
powinna żyć organizacja par
ty jna . Po tym  podsumowanie 
sekretarza KP. Podsumowanie 
trw a  zazwyczaj 2— 3 godzin.

W podsum owaniu tym  zna j
dziemy wszystko — czasem po
nad 20 spraw  i  to spraw nie
małej wagi. Jednym  tchem w y 
licza się ta k ie  zagadnienia, ja k  
np. uchwała K C  w  spraw ie 
wzrostu i  regulowania składu 
pa rtii, w a lka  o podniesienie 
p rodukc ji ro lne j, praca rad na
rodowych, akcja wiosenna, roz
budowa spółdzielń p ro d u kcy j
nych itp . itp . A  o w szystkim  
jest mowa, ty lk o  „w  ogóle“ , bez 
nawiązania do sy tuac ji w  te 
renie, bez konkretnych wskazó
wek dla ak tyw u  terenowego.

Sekretarz K G  w  Rudzienicy 
tow. G linka, niedawno pracu
je w aparacie pa rty jnym . Nie 
bardzo mu to idzie. Potrzebna 
mu pomoc. Chłopi się skarżą, 
że prezydium  GRN niespraw ie
d liw ie  przyznaje u lg i podatko
we ku łakom  i ich kum otrom . 
W GRN są nadużycia. Tow. 
G linka  zdaje sobie sprawę, że 
trzeba to jakoś rozwiązać, ale 
nie m ając większego dośw iad
czenia, nie w ie ja k  do tego się 
zabrać. W ydaje mu się, że spra
wa jest zbyt drobna, żeby w y 
stąpić na naradach w  K P  z tym  
co go trap i, że to nie jest w  
program ie, bo „zawsze jest ty 
le innych ważnych spraw “ .

Tow. M yś lińsk i, sekretarz KG 
w Kisielicach, rów nie ja k  tow. 
G linka, jest m łodym sekreta
rzem Często nie um ie jeszcze 
sobie poradzić w terenie. W

gromadzie Łodygowo jest orga
nizacja pa rty jna , licząca 3 
członków. B rak by ło  nad n im i 
ODieki. Zdem ora lizow ali się i 
obecnie K P  postanow ił o rgan i
zację tę rozwiązać. P rzodują
cych chłopów, k tó rym i można 
by by ło  zasilić szeregi party jne , 
jest sporo w  te j gromadzie, ale 
dotychczas ich nie spostrze
żono.

A n i tow. G lince, ani tow. M y- 
ś lińskiem u narady w K P  nie 
dają odpowiedzi na nurtu jące 
ich zagadnienia. Bowiem  nara
da, nie poprzedzona analizą sy
tu a c ji w terenie, nie może o- 
degrać swej ro li.

A  kom ite t pow ia tow y sytua
c ji w  terenie nie analizuje. 
B y liśm y w  K P  od poniedział
ku do piątku. W ciągu tego 
czasu ani jeden in s tru k to r nie 
wyjeżdżał w  teren. A  więc i na 
następnej naradzie ak tyw u  po
w iatowego nie będzie kon k re t
nej analizy sy tuac ji w po
szczególnych gm inach i gro
madach.

Zaobserwowane przez nas z ja 
w isko by ło  udziałem  nie ty lk o  
tego tygodnia.

Narady z aktywem
terenowym muszą uczyć

W powiecie Iław a is tn ie je  10 
spółdzielń produkcyjnych. Są 
tu ta j spółdzielnie produkcyjne, 
ja k  Redaki, P io trkow o  lub G ra 
bowiec, k tó re  m im o, iż istn ie , 
ją  ju ż  p raw ie  3 lata, wciąż jesz
cze chw ie ją  się pod naciskiem 
ku łack ie j ag itacji. Gospodarka 
jest tam wciąż na n isk im  po
ziomie. Organizacje pa rty jne  
przy spółdzielniach — słabe, 
członkowie p a r ti i często da.ią 
z ły przyk ład , nie wychodzą do 
pracy.

A  obok inna, jakże odm ien
na od tam tych spółdzielnia 
p rodukcyjna w  Brusinach, przo
dująca w  w oj. olsztyńskim .

Spółdzielnia ma w  czterech 
podstawowych zbożach (żyto, 
pszenica, jęczm ień i  owies) u- 
rodzaje wyższe, n iż okoliczne 
gospodarstwa indyw idua lne  co 
na jm n ie j o 6 q z ha, hodowla 
jest wzorowo prowadzona, ra 
cjona ln ie  u p ra w ili 27 ha pa
s tw isk  i  łąk. Przedtem z je d 
nego ha otrzym yw ano 15 q sia
na, obecnie 50 q. A  traw a jest 
szlachetna, wysokowartościowa, 
w p ływ a  na podniesienie m lecz
ności k rów . . ___

Prom otorem  wszystkich o- 
siągnięć jest organizacja pa r
ty jna . Od pierwszej c h w ili po
wstania spółdzie ln i PZPR-owcy 
przodujący w  pracy, w p ływ a 
ją wychowawczo na bezpa rty j
nych, z k tó rych  w ie lu  stało się 
św ie tnym i ag ita toram i idei spół
dzielczości p rodukcyjne j. P ra 
cuje tu ta j ko ło  kobiece, czyta 
się wspóln ie lite ra tu rę , pracu
je m łodzieżowy zespół ś w ie tli
cowy, k tó ry  obsługuje w ie le in 
dyw idua lnych gromad.

Powstaje pytanie, czy nie le 
p ie j byioby, gdyby kom ite t po
w ia tow y zamiast m ów ić oder
wanie o obowiązku umacniania 
spółdzielni produkcyjnych , o r
ganizował narady ak tyw u  spół
dzielczego dla przeniesienia 
doświadczeń spółdzielni w  B ru 

sinach? A k ty w  spółdzielni p ro 
dukcy jnych w terenie, i  sekre
tarze KG  odpowiadają, że nie
w ą tp liw ie  by łoby lep ie j — bo 
tak ie  narady uzb ro iłyby ich 
do pracy, a te, k tó re  dotych
czas K P  organizował, bardzo 
maio im  dają.

Zw iedzam y 2 zespoły PGR- 
owskie w powiecie Iław a. Oto 
przodujący zespól w Suszu. Ze
spół ten w połow ie maja za
kończył p raw ie  wszystkie pra
ce wiosenne i okopowe. W io
sną p rze ją ł ok. 300 ha odłogów, 
k tóre obecnie stopniowo zago
spodarowuje. T u ta j załoga — 
to zw a rty  ko lek tyw , k tó ry  
wspólnie zastanawia się jak  
przezwyciężyć w yłan ia jące się 
trudności. K om ite t zespołowy 
w ysłuchu je systematycznie 
sprawozdań dyrekto ra  zespołu, 
a w  poszczególnych gospodar
stwach organizacje oddziałowe 
w ysłuchu ją sprawozdań k ie ro w 
ników

Narady produkcyjne, organ i
zowane przez radę ro lną pod 
k ie row n ic tw em  K om ite tu  Ze
społowego, odbyw ają się przed 
każdą akcją w  polu, często w 
okresie trw an ia  prac. Są one 
dużą pomocą w  uspraw nian iu 
pracy. W okresie prac w iosen
nych w  Kleczew ie zaobserwo
wano pewną ospałość k ie 
row n ic tw a  gospodarstwa. Na
rada produkcy jna  stw ie rdz iła  
konieczność wzmożenia opieki 
i pomocy fachowej na tym  od
cinku. D yrekcja  zespołu w y 
znaczyła zootechnika, agrono
ma i  mechanika, k tó rzy  dojeż
dżają tam  co dzień.

Takiego systemu pracy nie 
ma w zespole PGR w  Szym bar
ku. B rak  należyte j trosk i ze 
strony organ izacji p a rty jn e j o 
sprawy zespołu w p ływ a  na roz
luźnienie poczucia odpowie
dzialności ad m in is tra c ji za go
spodarkę zespołu. Zespół ma 
przeszło m ilionow y de ficy t za 
rok ubiegły. Często zdarzają się 
tu  różne „p rzyp ad k i i  n iedo
patrzenia“ . Tak np. nie zebra
no w  całości z pola ziem niaków 
i lnu. Zm arnowano 15 ha rze
paku itd . Organizacja pa rty jna  
nie reagowała na te jaskrawe 
fak ty  m arnotraw stw a. N ie w y 
w iera ona wychowawczego 
w p ływ u  na k ierownicze kadry- 
w  gospodarstwach. Uderza 
absolutny b ra k  tro s k i o sprawy 
bytowe robo tn ików  Chłop i z 
pobliskich wiosek, zaangażowani 
dc pracy na to rfow isku , przez 
w ie le  dn i syp ia li na podłodze w  
św ie tlicy, n ie  zatroszczono się 
o um ożliw ien ie  im  korzystan ia 
ze sto łówki.

I  znowu nasuwa się pytanie. 
Zam iast zwoływać co tydzień 
narady, na k tó rych  m ów i się o- 
gó ln ikow o o konieczności umoc
nien ia PGR-ów, czy nie byłoby 
słuszniej i  pożyteczniej organizo 
wać dla w ym iany  doświadczeń 
węższe narady ak tyw u  PGR- 
owskiego, k tó ry  ma wspólne za
interesowania i  wspólną pro
blematykę?

Ta m yśl k ie łk u je  w  terenie. 
Dlaczego nie dotarła ona do 
KP? Tak długo, ja k  K P  nie 
zm ieni i nie uzupełn i do tych
czasowych metod pracy, nie 
będzie można mówić, że k ie 

ru je  w łaściw ie  pracą w  tere
nie.

Praca z aktywem  
nieetatowym

Najw iększym  niebezpieczeń
stwem w pracy p a rty jn e j jest 
zb iurokra tyzow anie  aparatu 
partyjnego. Tak postaw iło spra
wę V I I  P lenum  K om ite tu  Cen
tralnego.

„Cóż to jest biurokratyzm w  
działalności organizacji party j
nej?... Jest to tendencja... do 
odrywania się instancji i apara
tu partyjnego od samej organi
zacji partyjnej, do zatracania 
stałej, systematycznej łączno
ści organizacyjnej między kie
rownictwem i szeregami party j
nym i“ (z re fera tu  tow. B ieruta).

A w KP  Iław a b iu ro kra c ja  
urosła do stałego systemu p ra 
cy. „K ie ru je m y  praez narady, 
k ie ru jem y przez a k tyw  nieeta
tow y“  — mówią towarzysze w  
KP. „K ie ru je m y “  — to w  tym  
wypadku złudzenie, k ie ro w n i
ctwo tak ie  jest bowiem  po
wierzchowne. P rz y jrz y jm y  się 
teraz ja k  k ie ru je  się pracą n ie 
etatowego aktyw u.

Tow. K a rk , robo tn ik  ta rtaku  
zostai oderwany od pracy na 
dwa miesiące i w ysłany do gm i
ny Rudzienica, aby pomóc o r
ganizacji gm innej w  m ob ilizo
waniu wsi do w ykonyw ania o- 
bowiązków wobec państwa. A le  
zamiast zająć się organizowa
niem pracy m asowo-politycznej 
wśród chłopów, tow. K a rk  
sprowadził swą ro lę do pomo
cy sołtysow i przy ^zbieraniu 
podatków. W ciągu całego te
go okresu n ik t nie wskazał 
tow. K a rkow i, że ro la jego nie 
na tym  polega, n ik t  nie pou
czył go jak  ma pracować w  te
renie.

Przewodniczący spółdzie ln i 
transportow ej tow. Fa lk iew icz 
jest ins truk to rem  nieeta towym  
przy w ydzia le  ro lnym  KP. 
O trzym a ł zadanie:

W  gromadzie M ichałow o na
leży zorganizować spółdzielnię 
produkcyjną. Jedźcie, pomóżcie.

Jak pomóc — nie powiedzia
no. N ie powiedziano nawet, że 
w  M icha łow ie  nie ma organ i
zacji p a rty jn e j, nie wskazano 
na ja k im  ak tyw ie  można się o- 
przeć...
'  Na jednej z narad a k tyw u  
nieetatowego podzielono pracę 
m iędzy towarzyszy. W yznaczo
no 13 „pe łnom ocn ików “ , po je d 
nym  na każdą gminę i PGR. 
Każdy jest odpow iedzia lny za 
pracę pa rty jno -po lityczną  w  
danej gm inie. Każdy może so
bie dobrać k ilk u  pom ocników.

Przy absolutnym  b raku  k ie 
row n ic tw a i k o n tro li ze strony 
K P  system tęn nie oznacza by- .. 
na jm n ie j oparcia się K P  w  swo
je j działalności na ak tyw ie  nie
etatowym , ale zrzucenie ze sie
bie odpowiedzialności za p ra 
cę pa rty jno -po lityczna  w tere
nie.

Wskazania V I I  Plenum m u
szą zmobilizować K om ite t Po
w ia tow y w Iła w ie  do bez
względnej w a lk i z zakorzenio
nym i naw ykam i b iu ro k ra tycz 
nym i, k tó re  nie pozwalają m u 
w łaściw ie spełnić swej ro li po
litycznego kie row n ika .

B. GONCZARSKA

WIELKA JEST ROLA
KORESPONDENTA WIEJSKIEGO

D ru g i dzień Z jazdu

Sprawnie praruje oddział 
zaopatrzenia 

robotniczego huty 
im. Stalina

(f) Osiągnięcia powstałego je - 
sienią ub. r. oddzia łu  zaopa
trzenia robotn iczego ' p rzy  hucie 
im . S ta lina w  Łabędach to nie 
ty lk o  wzrost pu nk tów  zaopa
trzenia. lecz także coraz lepsza 
jakość w ydaw anych posiłków  i 
obiadów.

W listopadzie ub. r. zainsta
low ano na teren ie hu ty  2 k io 
ski. Obecnie na teren ie za
k ładu czynne są 4 k iosk i, zao
pa tru jące  załogę w  b u łk i, .m le
ko, napoje owocowe, papierosy 
itp .

O ddział posiada obecnie 3 
s to łów ki, k tó re  w yd a ją  pracow
n ikom  smaczne trzydan iow e o- 
biady.

O ddział posiada w łasną tu -  
czarnię składającą się z 60 tucz
n ików , a ch lew m istrzyn ie  — Ro
zalia K u liń ska  i K la ra  Ochudia 
u trzym u ją  we w zorow ym  po
rządku zabudowania, dbając o 
rozw ój trzody chlewnej. 3 ha 
n ieużytków  przy hucie zostały 
zaorane. Posadzono na nich 
z iem niaki, ja rzyn y  itp ., k tóre 
zaspokoją potrzeby kuchni.

Do końca br. stan trzody 
chlewnej podniesie się do 100 
sztuk. Ponadto planowane jest 
o tw arc ie  w arszta tu szewskiego, 
kraw ieckiego i  fryz jersk iego 
oraz baru  mlecznego i  nowej 
czw arte j sto łów ki.

Banany i ananasy 
z Dolnego Śląska

(f) W  w ie lk ie j nowocześnie urzą
dzonej c iep la rn i w  zespole PGR 
Lubiechów, pow. W ałbrzych na 
D o lnym  Śląsku, prow adzi się 
hodow lę m. in . tak ich  egzoty
cznych owoców ja k  banany, 
ananasy i  po łudniow e b rzoskw i
nie oraz w inogrona.

Sporą ilość bananów, anana
sów oraz pfzeszło pó łtora tony 
b rzoskw iń  po łudn iow ych zaku
p ił w arszaw ski M HD . Pod
zw ro tn ikow e owoce ze szk la r
n i lufoiechowskic i o trzym ają 
także m. in . K atow ice, Bytom , 
W rocław  i  W ałbrzych.

W  przyszłym  tygodn iu  zosta
nie  w ys łany  z Lubiechowa do 
W arszawy pierwszy transport 
w inogron .

Przeszło 190 k a rte k  z nazw i
skam i z łoży li uczestnicy Zjazdu 
na stole prezydia lnym , prze
szło 190 chłopów _ korespon - 
dentów pragnęło zabrać głos 
w  dyskusji. To, że ta k  śmia
ło występow ali przed dużym 
zgromadzeniem ludzi, w  obecno
ści przedstaw icie li rządu, cen
tra lnych  w ładz pa rtii, poruszali 
zagadnienia n iezw ykle istotne. 
Dodawali m ądre sposoby ich 
rozw iązywania, świadczyło o ich 
do jrza łe j świadomości, um ie - 
ję tności wyszukania słusz
nej drog i wśród w ie lu , n ie  - 
rzadko skom plikowanych p ro
blemów, o niezłom nej wierze 
w  obrany cel działalności.

— Słucham tu  was wszyst - 
k ich  — m ów ił stary, 55-letn i 
W ilczak z pow. Skierniewic - 
kiego — i  p rzypom inają m i się 
słowa, k tó re  nieraz slyszałet i  
od różnej maści paniczyków 
sprzed w o jny. Nasz polski 
chłop, m ów ili, zdolny jest. A le  
do cepa i w ide ł. Teraz każdy 
z nas pokazał w łaściwe swe 
zdolności, odkry te  dzięki w ła  - 
dzy ludowej.

*
W iele może u siebie, w  te 

renie, zdziałać korespondent 
w ie jsk i. .Jerzy Zm ysłow ski z 
woj', olsztyńskiego, k tó ry  pisze 
stale do „G łosu O lsztyńskiego“  i 
„C h łopskie j D rog i“ , podał pa
rę p rzyk ładów  skuteczności 
swych notatek. W jakże róż
nych dziedzinach życia przy
noszą one nieocenioną ko - 
rzyść.

Zm ysłow ski uparcie walczy o 
uzdrow ienie pracy w  GS, w idz i 
w  n ie j jedną z podstawowych 
fo rm  um ocnienia w ięz i m iędzy 
m iastem  a wsią. Cieszy się. że 
to jego głębokie przekonanie 
znalazło potw ierdzenie w  re
feracie tow . B ie ru ta  na V II  
P lenum  K C  PZPR.

—  Przede wszystk im  trzeba 
dążyć do tego, aby w  GS sie
dz ie li odpow iedni ludzie  — m ó
w i Zm ysłow ski. — N ie zausz
n icy  ku łaków , n ie  grubsi czy 
m n ie js i kom binatorzy, ale lu 
dzie uczciw i, ta k  myś’ ?cy ja k  
i  my.

I  Zmysłowski o to walczy. 
Ostro skrytykował w korespon

dencji referenta k o n tra k ta c ji 
Puczka, k tó ry  um owy z chło
pam i spisywał pod ka lkę  bez 
w ype łn ien ia  ru b ry k i areału 
kon traktow ane i roś liny. Potem 
w p isyw a ł sam co chciał. Po u - 
kazaniu się korespondencji 
Puczka zwolniono z pracy.

— A  na jg łów nie jsze — ciągnął 
Zm ysłowski, — żeby żyć ciągle 
aktua lnym  zagadnieniem. Prze
cież tak  w ie le  możemy pomóc 
w  zb liża jącym  się Z locie m ło 
dzieży. Jak to  u nas szło? 
Ano nie bardzo, zobowiązań 
jakoś n iew ie le  i  dość słabe. 
Napisałem do gazety o na jlep 
szych, w yróżn iłem  k ilk u  m ło 
dzieżowych przodow ników . Po 
ukazaniu się a r ty k u łu  posypały 
się zobowiązania. I  to wszędzie. 
W  ta k im  zespole PGR K le w k i, 
gdzie n iek tó rzy  trak to rzyśc i 
p o tra f ili tra k to ra m i po papie
rosy jeździć, zm ieniło  się w ie le  
po k ry ty k u ją c e j ich wycieczki 
notatce. Jeden z n ich, K o w a l
ski, zobowiązał się w ykonyw ać 
po 250 proc. norm y, okres m ię- 
dzyrem ontowy c iągnika zw ięk
szyć z 3.200 godzin do 4.000.

Tow. Rata jczak b y ł w łaśc i
w ie gościem na Zjeździe. K ie 
dy szedł na trybun ę  — praw ie  
n ik t  go jeszcze nie  znał. Z d ra 
dził jednak m undur. Sala za
trzęsła się od okrzyków : „N iech 
żyją gó rn icy“ !, „N iech ży je  
sojusz robotniczo -  ch łopsk i“ !

Ratajczak, gó rn ik  z kopa ln i 
„P rezyden t“ , jeszcze 5 la t te
m u m ieszkał na wsi. Dziś jest 
p rzodow nikiem  pracy, człon - 
kiem  k lu b u  korespondentów. 
Teraz chcia ł się podzielić z ch ło
pam i doświadczeniem pracy w  
ta k im  k lub ie .

— N o ta tk i no ta tkam i — m ó
w ił, — ale n ie  wszyscy chyba 
wiecie, że i  ścienną gazetką 
można w ie le  zdziałać. Dam 
wam  jeden p rzyk ład  z m o je j 
p ra k ty k i. W  naszej kop a ln i 
przodek K aro la  S o jk i n ie  w y 
kon yw a ł norm y. Poszedłe n  
tam. Co jest K a r lik ,  pytam , 
że ta k  słabo fedru jecie? A  bo 
te p ie rony m echaniki, odpo - 
w iada Sojka, transp orte r za 
daleko m i us ta w ili. W róciłem  
i  kazałem  karyka tu rzyśc ie  na 
m alować odpow iedni rysunek

do gazetki ściennej. Po ch w ili 
dzwoni ka ryka tu rzys ta  i  mó
w i, że chyba nie  jest to  po
trzebne, ho ktoś się pieron 
dow iedzia ł i  już  transporter 
przesuwają. Galopem poszło, 
nie czekali nawet na rysunek. 
Podobnie i w y  możecie w iele 
przez tak ie  gazetki zrobić, mo- j 
żecie i  w  nich walczyć o w ię k 
szą produkcję  mięsa, chleba, jak  
m y w alczym y o 100 m ilionów  
ton węgla w  końcu planu 6-let- 
niego.

Okazuje się, że i w ie jscy ko - ] 
respondenci organ izu ją  tak ie  
gazetki. Poza norm alnym , sta- \ 
ły m  w ysyłan iem  korespondencji ; 
do prasy. L u d w ik  M a j z Poro
nina w iele dobrego z rob ił w  j 
swej wsi w łaśnie przez gazetkę 
ścienną, p rzyczyn ił się do zw ięk
szenia w  swej gm inie dostaw 
mięsa, mleka.

*
A nie la  Paw la ta z Łow ickiego 

pisze do gazety stale i  dawno. 
Jakże inna jest jednak teraz, 
ja k  maio podobna do korespon
dentk i sprzed 2 lat.

— Pisałam  od samego począt
ku  — przyznaje, — ale co z te 
go? Polow ałam  ty lk o  na oka
zję, żeby kogoś skrytykow ać, 
stałam z boku i obserwowałam. 
K ry ty k a  m oja by ła  słuszna, ale j 
niesłuszne stanowisko wobec 
ludzi. Należało brać udzia ł w  
żvciu gromady, w ychow yw ać lu - ] 
dzi. Bo do pracy, w  radach, w  ; 
GS przychodzi często chłop od 
pługa, nie trudno  mu się po- j 
tknąć! A  ja  zamiast m u pomóc 
pisałam  od razu do gazety.

Teraz Paw ia ta jest już  inna, 
wyrosła. Stała się aktyw nym  
agitatorem , doradcą, pom ocni
kiem . N ie obserwuje już, jak 
in n i zabierają się do założenia 
spółdzielni p rodukcy jne j, sama 
bierze w  tym  czynny udział.

—  I  przyrzekam  wam  wszy
s tk im  — zakończyła, — że na 
przyszły zjazd przyjadę już  ja 
ko Członkini spółdzielni.

*

—  Jest nas ty lk o  dwóch k o - j 
respondentów w  pow. łask im — j 
m ó w ił Józef Z ie liń sk i —  ale 
będzie w ięcej. P rzyrzekam y.

Liczba korespondentów nie 
jes t sprawą błahą. A łe  n ie  t y l 

ko. Decyduje i  jakość. Z ie liń 
ski, korespondent „R obo tn ika  
Rolnego“ , p racuje w  PGR K rze - 
ślów. Przyznaje, że w iele w  te j 
gospodarce jest jeszcze m arno
traw stw a, za mało dbałości o 
własność socjalistyczną, sporo 
kacykostwa, obrażających się 
b iu rokra tów . I  to go bo li. N ie 
pozostaje jednak bezczynny, 
walczy piórem.

— Obrażają się na mnie, ale 
niech tam. Ja robię i będę ro 
b ił swoje.

W spom niał o agronom ie — 
reakcjoniście. Szasta! agronom  
m ają tk iem  państwowym , w y 
dawał robotn ikom  porośniętą 
pszenicę.

— Z w róc iłem  mu raz uwagę,
! to ten do m nie: „Pan ie Z ie liń -
! ski, ta k i pan m łody a ju ż  swe 
\ przekonania zm ieniłeś?“  — N ie 
! zm ieniłem  — m ów ię — bo się 
| z ta k im i przekonaniam i u rodz i

łem w  fo lw arcznym  czworaku. 
N ie zm ienia ł się i agronom, na
pisałem więc do gazety. Zm ie
n i l i  go inn i.

Z ie lińsk i rozgoryczony opo
w iada o bezdusznej, b iu ro k ra 
tycznej pracy księgowego.

— N ie dopisał kiedyś tra k to 
rzyście 3 norm . Co więc zrobił? 
W  następnym miesiącu dopisał, 
a ch łopakow i kazał przez 3 dn i 
odpoczywać w  domu. A k u ra t 
w  okresie a k c ji s iew nej! T ak i 
drań — dodaje z oburzeniem.

Tacy ja k  Z ie lińsk i wywalczą 
to, że nasze PG R-y staną się 
rzeczywiście wzorcowym i, p rzy
k ładnym i ośrodkam i socja lis ty
cznej gospodarki ro lne j.

*
W rócą do domu s iln ie js i, mo

cniejsi. Na Zjeździe się poznali, 
zobaczyli, że są w ie lką , potęż
ną arm ią. A  będą jeszcze w ię k 
szą. P rzy rzek li werbować in 
nych, m ocnie j zespolić się z 
masami, każdy z nich stanie 
się jednocześnie płomienny'«"' 
agitatorem .

Trudności jeszcze są, w róg 
istn ie je . Są pewni jednak słusz
ności, wiedzą, że za ich poczy
naniam i stoi w ładza ludowa.

W ypełn ią  swą w ie lką , odpo
w iedzia lną rolę. Pomógł im  
Zjazd.

A. RYSZCZUK
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Czytelnicy i korespondenci piszą
„Planowy“  przydział

N iedawno w jednym  z nume- i Z dz iw i może kogoś, dlaczego 
ró w  „T ryb u n y  Lu du “  przeczy- j dopiero dzisiaj próbu ją in te r- 
ta łem  a r ty k u ł pod ty tu łem : „O ! weniować w  te j sprawie, a nie 
w łaśc iw y rozdział i opiekę nad i rob iłem  tego wtedy, kiedy u- 
m łodym i inżyn ie ram i i techni- j  rzędowała kom isja przydzia łu
kam i'

Jestem jednym  z tych 36 ty 
sięcy absolwentów szkół inży
n ieryjno-technicznych, o k tó 
rych pisze autor tego a rtyku łu

Ukończyłem w  br. Techni
kum  Mechaniczno - E lektryczne 
w  Gdańsku, uzyskując ty tu ł 
techn ika -e lektryka  o specjalno
ści sieci trakcy jnych . Po złożo
nych egzaminach m atura lnych 
z w ie lką  n iecierpliwością prze
szło miesiąc oczekiwałem na

pracy przy naszej szkole. In 
terw encja taka z m ojej strony 
była niem ożliwa, gdyż kom isja 
przydzia łu  pracy, oraz obecny 
tam przedstaw icie l resortu nie 
po in fo rm ow a li mnie. na ja k im  
stanowisku będę zatrudniony i 
co będzie wchodziło w  zakres 
moich obowiązków

Piszę ten lis t, ponieważ w y
daje m i się, że m ój przydzia ł 
pracy jest naprawdę n iew ła
ściwy Wiadomości moje z dzie-

Wyścigi prezydenckie w USA

skierowanie do pracy. Dzisiaj I dżiny planowania ograniczają 
mam je  już  w ręku i niestety j  się do k ilk u  wysłuchanych lek- 
jestem bardzo rozczarowany. | c ji z dziedziny ekonom iki i or- 
gdyż przedsiębiorstwo, w któ- ganizacji pracy. Nie wystarczą 
rym  mam pracować — Kamie- ; one do odpowiedniego w yw ią- 
n io łom y Bazaltu Zaręba Górna. ; zania się z przydzie lonych mi 
pow. Lubań, woj. w rocław skie j  obowiązków

O kreśla jąc kam panię w yb o r
czą, a zwłaszcza ryw a lizac ję  
p a rtii i kandydatów  między so
bą, Am erykan ie  zw ykle używa
ją te rm inu  „races“ tzn. wyści
gi. Kandydowanie na tak i czy 
inny urząd do Kongresu, nazy
wają „to  ru n “  co oznacza „b ie 
gać“ . A  kandydatura , co do k tó 
rej is tn ie ją  wątp liw ości, czy bę
dzie wystaw iona nazywa się... 
„ślepym  kon iem “ (b lind  horse). 
Te „sportow e“  określenia z ja - 
w isk po litycznych są bardzo 
charakterystyczne i trzeba p rzy
znać — tra fne , bo przy szar- 
la tańskim  systemie tzw. „d w u - 

| p a rty jn y m “ w Stanach Z jed 
noczonych w ybory  są w ła 
ściw ie jedyn ie wyścigiem  m ię
dzy rozm aitym i m arione tkow y-

ï. Lennwicz

oraz stanowisko, ja k ie  mam 
tam  objąć 1 sierpnia br. — 
techn ik  p lanowania — daleko 
odbiegają od m ojej specjalno
ści, a nawet w na jm niejszej czę
ści nie są z nią związane.

T rudno  m i naprawdę zrozu
mieć, co ma przysłow iow y

Uważam, że na stanowisko 
technika planowania do kam ie
niołom ów pow inien pójść absol
went jak ie jś  uczelni kształcącej 
planistów. Ja natom iast o w ie
le w yd a jn ie j i z w iększym  po
żytk iem  dla państwa pracow ał
bym  w  dziedzinie tra k c ji e lek-

„p ie rn ik  do w ia traka “ : co ma I tryczne j, gdzie będę mógł w y 
rob ić  techn ik -e lek tryk  o spe- j  kazać swoje zdolności, zdobytą 
c.ialnośei sieci trakcy jnych , na i  wiedzę i zam iłowania, 
stanowisku technika planowa- i TADEUSZ LE W A N D O W S K I 
n ia  w kam ieniołom ach bazaltu? I Starogard Gdański

Załoga ŁZPO im. M. Fornalskiej 
r wprowadza nowe nielody pracy

Na masówce, k tóra odbyła się j  cza m echanik na rem ont wyco- 
w  dniu 17 czerwca 1952 roku ! fanych maszyn, na miejsce 
załoga Łódzkich Zakładów  O- k tó rych  podstawia maszyny re- 
dzieżowych im. M. F orna lsk ie j | zerwowe. D zięk i te j metodzie 
postanowiła przekroczyć plan | un ika się zupełnie przestojów 
czerwcowy o 3 procent o ra z : w  robocie.
podnieść jakość p rodukc ji, | Równocześnie wprowadzono
glówmie poprzez rozszerzenie i zaakordowanie prac przy śred- 
k o n tro li społecznej i  rozw in ię - i n ich rem ontach maszyn pro- 
cie doszkalania szwaczek. j dukcyjnych, co z zadowoleniem

Ogólna wartość zobowiązań j  p rzy ję li mechanicy, 
zespołowych i in dyw idua lnych  j  Obecnie opracowuje się rów - 
podjętych dla. uczczenia 22 L ip -  I nież nową metodę pracy elek- 
ca wynosi 609.104 zł. | trykó w , k tó ra  gwarantować bę-

Na" w yróżnien ie  zasługuje zo- ; dz i- sprawniejszą pracę urzą- 
bowiązanie p racow ników  Dzia- dzeń elektrycznych,

dżokejam i po lityczne j s ta jn i 
W a ll Street, nie ła tw o  jest w 
tak ie j atmosferze znaleźć odpo
w iednich faw orytów . Rzecz na
tura lna, że dla p a rtii rep ub li
kańskie j, jako stojącej w  opo
zyc ji w  ciągu ostatn ich 20 lat, 
zadanie jest łatw iejsze. P a rtii 
dem okratycznej — a zwłaszcza 
kolom  bezpośrednio odpowie
dzialnym  za przebieg i skutk i 
aw anturnicze j p o lity k i rządu — 
znacznie tru d n ie j jest znaleźć 
konika - kameleona, o zdolno
ściach fak ira , k tó ry  po tra fiłb y  
tak żonglować, by czarne w y 
dawało się b ia łym  i odw rotn ie  
Toteż repub likan ie  mają dw ie

m i kon ikam i, poruszanymi z u- wyraźne kandydatury

łu  Głównego M echanika, którzy 
w prow adzą w  życie metodę me
chanika radzieckiego K a ta rzy
ny  Siedowej. Metoda ta jest na
stępująca:

Dotychczas szwaczki w  razie 
a w a rii maszyny w zyw ały  każdo
razowo m echaników  do je j re 
m ontu. Powodowało to przesto
je  w  pracy.

K ata rzyna Siedowa zastoso
w a ła  metodę, według k tó re j 
każdy m echanik obsługuje pew

Młodzież, k tó ra  zwycięsko 
rea lizu je  zobowiązania podjęte 
na cześć Z lo tu  M łodych Przo
dow n ików  — budowniczych 
P o lsk i Ludow ej podjęła ró w 
nież liczne zobowiązania pod
niesienia jakości i p rodukc ji, 
doszkalania szwaczek i  podnie
sienia k u ltu ry  m iejsca pracy. 
Genowefa M ichalska i  Helena 
P ietrzak zobowiązały się w y 
szkolić po 2 nowoprzyję te 
szwaczki, a m łode zetempówki

k ryc ia  przez „bossów1, politycz 
nych według wskazówek „bos
sów“ finansowo -  przem ysło
wych — jeszcze głębiej u k ry 
tych.

W listopadzie br. m ają się od
być w ybory prezydenta oraz 
posłów do Izby Reprezentan
tów i części senatu USA. 
Za k ilk a  dn i odbędą się 
konwencje dwóch „w ie lk ic h “ 
p a rtii — na któ rych  m ianowani 
zostaną kandydaci do „b iegu“ do 
Białego Domu i K ap ito lu  w 
Waszyngtonie. Dopiero wówczas 
kam pania wyborcza form aln ie  
się rozpocznie. Faktycznie zaś te 
„w yśc ig i“  ju ż  się od dawna roz
poczęły. Już w 1950 r.

„Ślepe konie“ 
trumanowskiej partii

tegoroczne odbędą

Eisen
howera i Tafta. Dem okraci na
tom iast dotychczas operują., 
„ś lepym i końm i“ . T rum an w y 
cofał się (przyna jm n ie j o f ic ja l
nie) z „w yścigów “ , natomiast 
inne m ożliwe kandyda tu ry , jak  
Kefauver, Stevenson, Paul Dou
glas itp. trzeba tam za grzywy 
ciągnąć nie dlatego, że nie 
chcie liby przenieść się do B ia
łego Domu, czy też nie. maja 
ochoty w ysług iw ać się W all 
Street, ale dlatego, że nie posia
dają w a lorów  przyciągania w y 
borców.

T radycy jne  w ybory w  USA 
odbyw ają się pod hasłem: 
„th ro w  out the rascals“  — „w y 
rzućcie ła jda ków “ . Nie ulega 
w ątp liw ości, że u jaw n ionym  
„rascalem “ w  c h w ili obecnej 
jest Trum an i jego rząd, d la te
go też, powszechna uwaga 
zwrócona jest na kandydatówW ybory

się w atmosferze ogólnego nie- j  pa7tur TepUb7ikańskiej“  
zadowolenia najszerszych mas
ludowych narodu am erykań
skiego. A w an tu ra  wojenna w 
Kore i, k tó ra  pogrążyła w  żało
bie setki tysięcy rodzin am ery
kańskich, zademonstrowała je 
dnocześnie słabość im peria lizm u 
am erykańskiego, spowodowała 
obniżenie poziomu życiowe
go mas robotniczych, chłop
skich i drobnomieszczańskich, 
niesłychany wzrost nacisku ś ru 
by podatkowej, b ru ta lne  nisz
czenie swobód obywatelskich. 
W j^ fik iem  tego jest m. in. sze
reg k o n flik tó w  w przemyśle, w 
postaci rosnącej — pom im o te r
roru — fa li s tra jkow e j.

N ie ła tw e zadanie stoi przed

Nie wdając się w ocenę ogól
nej sytuacji sił po litycznych w 
zw iązku z w yboram i listopado
w ym i postaram y się przedsta
w ić  g łównych faw o ry tó w  w y 
ścigów prezydenckich.

Kto kry je  się 
za kandydaturami 

republikanów
W p a rtii repub likańsk ie j, gdzie 

przeplata ją się interesy rozm ai
tych grup monopolistycznych, z 
grubsza biorąc rzecz przed
stawia się w  sposób następują
cy: Eisenhowera popierają g łó
wn ie koła monopolistyczne, k tó -

re poczyniły inw estycje  w  Eu
ropie zachodniej, a więc „S tan 
dard O il“ , „Chase N ational 
Bank“ , Ford, S tudebacker itp. 
Tafta  natom iast popierają prze
de wszystkim  koła m onopolisty
czne środkowo-zachodnich Sta
nów (jak  np. grupy finansowo- 
przeinysłowe Chicago i  Cleve
land oraz n iektóre czynn ik i „ Im 
perium  M ellona“ ), k tó re  przewa
żnie zainteresowane są ekspan
sją im peria listyczną na Dale
k im  Wschodzie i w Łacińskie;1 
Ameryce,

Jeżeli polityczne oblicze Tafta 
w dziedzinie p o lity k i w ew nętrz
nej jest aż nazbyt dobrze znane 
jako —.z jedne j strony — współ
autora n iewoln iczej, faszystow
skiej ustawy antyrobotn iezej 
Tafta  - H a rtley 'a , a z d rug ie j — 
jako tego, k tó ry  szafuje dema
gogią „izo lacjon istyczną“ , to 
p la tfo rm a Eisenhowera w  dzie
dzinie p o lity k i w ewnętrznej jest 
szerokim  kolom  w yborców  nie 
zupełnie znana. Toteż us iłu ją  
oni zrobić z niego... „ lib e ra 
ła “ . Co prawda znane są — 
niestety dość wąskim  kołom  — 
n iektóre wypow iedzi po litycz
ne Eisenhowera, świadczące 
o jego skra jne j reakcy jno- 
ści, ja k  np. naw o ływ anie  do 
„zaciągania pasa“  na 20— 30 lat 
w  celu przeprowadzenia agre
sywnej p o lity k i USA, czy też 
taka „pe rła  libe ra lizm u“ , ja k  
jego słynne powiedzenie, że „ je 
żeli A m erykanie pragną bezpie
czeństwa — to mogą pójść do 
więzienia. Tam będą m ie li do
syć do jedzenia, łóżko i dach 
nad głową“  (przem ówienie w 
Galweston, Texas, 8. X I I .  1949 
rok).

W okresie kam pan ii w yb o r
czej Eisenhower będzie na tu ra l
nie stosował inną tak tykę : swo
je  wilcze, żołdackie p lany po
k ry je  frazesami o zabezpiecze
niu „po ko ju “ , będzie „w y m o w 
nie“  m ilczał albo m ów ił o „ho 
norze“ , „obow iązku“ , „n iez łom 
nej prawości“ . Eisenhower p ra 
gnie „w  tr iu m fa ln y m  m arszu“ 
w jechać do Białego Domu w 
charakterze „zbawcy ojczyzny“ . 
Lecz w y tra w n y  p o lity k ie r — 
T a ft nie daje za wygraną. W 
swej ag itac ji przedwyborczej 
wykorzystu je  on wzrastające w

W S T O L I  G  Y

USA niezadowolenie z powodu 
porażek p o lity k i USA na arenie 
m iędzynarodowej.

Gra demokratów
Kandydatam i p a rtii dem okra

tycznej — jeżeli w y n ik i kon
w encji repub likańsk ie j nie sk ło
nią  Trum ana do cofnięcia swej 
rezygnacji — będą , prawdopo
dobnie dość szarzy p o lityk ie rzy  : 
senator Estes Kefąuver, k tó ry  
usiłow ał zdobyć popularność 
swoją krętacką, tchórz liw ą , u n i
kającą zdecydowanych kroków  
„w a lk ą “  z ko rupc ją ; senator 
R ichard Russel ze stanu Geor
g ii; skra jny reakcjonista i  ra- 
sista, gubernator stanu Illino is , 
tępa m arionetka ’trum anowska 
— A d la i Stevenson; giełdziarz 
i w ie lk i finansista — A ve re ll 
H a rrim an , senator Paul Dou
glas z Chicago, baw iący się w 
„ lib e ra liz m “  i „postępowość“ , a 
w ysługu jący się faktycznie 
skra jne j reakc ji im peria lis tycz
nej, oraz p ra w n ik  am erykański, 
sędzia sądu najwyższego — 
W illia m  O. Douglas.

Jak w yn ika  z in fo rm a c ji p ra
sy . n iektóre grupy finansowe 
dyktu jące dotychczasową po li
tykę Trum ana, s taw ia ją  na do
tychczasowego jego współpra
cow nika w  polityce agresji — 
Eisenhowera, by w  ten sposób, 
pod nowym  „rep ub lika ńsk im “  
szyldem kontynuować niepopu
larną, skom prom itowaną, po li
tykę rządów trum anow skich.

Ta sama melodia
w  innej tonacji

Na ogól biorąc niepodobień
stwem jest stawiać ja k ie k o l
w iek horoskopy i rob ić  ja k ie 
ko lw ie k  prognozy co do ja r 
m arku  wyborczego roku bieżą
cego. Specjaliści od „zakładów " 
w  tym  roku  zrobią nadzwyczaj 
dobre interesy, a k iedy  w  
końcu lipca dowiem y się k to  z 
k im  będzie ryw a lizow a ł o zaję
cie luksusowego apartam entu 
w  B ia łym  Domu, to okaże się, 
że ryw a le  śpiewają na tę samą 
nutę agresji, ty lk o  w  nieco innej 
tonacji. Bo obaj ryw a lizu ją cy  
kandydaci na prezydenta będą 
w  jednakow ym  stopniu na jem 
nym i i  sprzedajnym i sługa
m i kap ita łu  monopolistycznego, 
przeprowadzającym i po litykę  a- 
gresji, ludobójstw a i faszyzmu.

M ieszkańcy G rochow a II 
o trzym a ją  w  g ru d n iu  

ż łobek-p rzedszko le
W  końcu grudn ia bieżącego 

roku  Zjednoczenie BW-7 w y 
kończy i przekaże do uży tku  na 
Grochówie I I  p iękny żłobek- 
przedszkole, dla około 100 dzie
ci osiedla- Żłobek-przedszkole 
mieścić się będzie w  budynku 
wolnostojącym , wyposażonym 
we wszelkie niezbędne urządze
nia ja k  baw ia ln ie , werandy do 
leżakowania, syp ia ln ie  dla dzie-

ną ilość maszyn. D zie li robotę j  kol. kol. Genowefa Jasiewicz i 
na 3 dn i i  codziennie w  ciągu Henryka Macble.id zobowiązały 
5 godzin k o n tro lu je  dokładnie ! się zorganizować k lu b  korespon- 
stan maszyn (tak, że co trzy  j dentów przy naszych Z ak ła - 
dn i ogląda każdą maszynę). Po- i  dach. STEFAN S ZU R M A K  
zostałe 3 godziny pracy przezna- ' Łódź

Bohaterskie corki horei

Siadem naszych a r ty k u łó w

„ \ ie  powtarzać zeszłorocznych błędów“
W zw iązku z a rtyku łem  pt. i Z in ic ja ty w y  organ izacji par- 

„N ie  powtarzać zeszłorocznych j  ty jn e j i ZM P  re k to ra t powziął 
błędów  w  rozdziale nowych ; uchwałę, aby m łodzi pracowni- 
k a d r hu tn iczych“ , zamieszczo- i  cy naukow i odby li obowiązko- 
nym  w  „T ry b u n ie  Lu du “  dnia | wo półroczną p ra k tykę  w  pro- 
28.IV. br., w  k tó rym  k ry ty k u je - \ dukc ji, w  kopalniach, hutach i 
m y k ie row an ie  zbyt w ie lu  ab- i fabrykach, podnosząc w  ten spo- 
solwentów uczelni do prac nie j sób poziom wyszkolenia zawo- 
zwiazanych bezpośrednio z pro- ; dowego.
dukćją , ” o trzym aliśm y następu- ! Znaczna część inżyn ie rów  bez 
jącą wypow iedź kom ite tu  par- j dłuższej pracy w p ro du kc ji zo- 
ty jnego  A kadem ii G ó rn iczo -! staia zatrudniona w ins ty tu - 
H u tn icze j w  K rako w ie : ! cjach pomocniczych i adm in i-

„ Jeżeli chodzi o absolwen- | stracyjnych. 
tów , pracujących jako  asysten- i Tu nasuwa się wniosek, aby 
c i AG H, to stanowią oni m łodą i np. In s ty tu ty  Naukowe, B iura 
i postępową kadrę naukow- | P ro jektów  itp. p rzy jm ow a ły  in- 
ców. Słuszna jest uwaga, ab.y j żynierów  nie bezpośrednio po 
s ta rt m łodego inżyniera nastę- I skończeniu stud iów , ale po 1 
powal w zakładzie produkcy j- i  lub  2 -le tn ie j pracy w  p roduk- 
nym  —hucie i fabryce. i c j i“ .

Lutn ic two Koreańskie j A rm i i  Ludowej bohatersko  i skutecznie walczy  przeciw  am erykań
skim najeźdźcom, broni ludności miast i wsi Kore i przed barbarzyńskimi na lo tam i p ira tów  
powietrznych. Na zdjęciu: kob ie ty- lo tn iezk i koreańskie j A rm i i  Ludowej.  Od lewej: Ty I l - ran ,  

bohater Koreańskiej Republik i Ludowo-Demokratyczne} Tche Cen-chi i L i  En-za

K ro p k i nad  , , i“
Z  P A M IĘ T N IK A  W UJA

W związku ze zbl iżającymi się 
w yboram i na prezydenta USA, 
komitet propagandowy popie
rający kandydaturę Eisenhowe
ra na to stanowisko, opub l iko
wa ł wspomnienia jego 85-let- 
niego wu ja. Przypominając mło  
dzieńcze la ta swego obiecujące 
go siostrzeńca pisze on  m. in.: 
„ Ik e  spraw ia ł nam wiele k ło 
potu i  trosk. B y ł  tak zły, tak  
nieznośny, że często zastanawia
l iśmy się, czy nie wyrośnie  
niego zbrodniarz".

Przypuszczenia l ię  spraw  
dziły. (D)

DZIE W C ZĘ TA  
I  D Z IE W C Z Y N K I

Gdy t ram w a j wjeżdża ze 
wschodnie j w  zachodnią strefę 
miasta, motorowe prowadzące 
wóz zastępowane są przez m o
torniczych. Burm is trz  zachod
niego Berl ina Reuter nie uzna
je bowiem dziewcząt prowadzą
cych tramwaje.

Darzy za to uznaniem, tax i-  
girls, umila jące życie am ery
kańskim okupantom. (u)

ci, gabinety lekarskie, kuchnię, 
jada ln ię  itp . urządzenia. Będzie 
to p ierwszy tego rodzaju budy
nek użytkow y dla m ieszkańców 
osiedla Grochów I I.

U ruchom ienie żłobka-przed- 
szkola przez w ydz ia ł zdrow ia 
Prezydium  Stołecznej Rady Na
rodow ej nastąpi w  początkach 
roku  przyszłego, (z)

Z budowy Parku Kultury na Powiślu
Na odcinkach Centralnego 

P arku K u ltu ry  na Pow iślu , k tó 
re m ają  być oddane do użytku 
do 22 lipca w re  gorączkowa 
praca. Prowadzone są tu  jed 
nocześnie roboty drogowe, o- 
grodnicze i  budowlane.

M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo Re
m ontowo-Budow lane przystąp i
ło do zakładania e lew acji na za
by tko w ym  pa łacyku Sangusz
ków. Teren w okó ł pałacyku o- 
raz w okó ł p ły ty  desantu zosta

ły  już  zniwelowane. Dobiegają 
końca prace przy budowie no
wego odcinka u licy  Solec. Prze
budowywana jest częściowo ró 
wnież naw ierzchn ia u lic y  Czer
n iakow skie j.

P rzy robotach ziemnych obok 
ko p a rk i pracuje rów nież spy
chacz.

T rw a ją  również in tensyw ne 
roboty przy betonowaniu g łów 
nych schodów Parku. (i)

Stadion ZS „Kolejarz“  będzie gotowy na 15 lipra
cić ten te rm in  i oddać stadion 
do użytku  już na 15 lipca br.

P rzy budow ie stadionu w y
różnia się młodzieżowa bryga
da tow. Skoczka, w ykonu jąca

Szybko postępują prace przy 
budowie stadionu sportowego 
ZS „K o le ja rz “ . W edług harm o
nogram ów robót, stadion m ia ł 
być gotowy na 22 lipca, ale p ra
cujące na stadionie młodzieżo
we brygady postanow iły  skró-

roboty ziemne i  
elem enty trybun .

ustaw iająca 
(w)

R ozw ija ją  się ogródki działkow e
Pracownicze ogrody dz ia łko 

we na teren ie W arszawy mogą 
poszczycić się ju ż  obecnie zna
cznym i osiągnięciami. Objazd 
stołecznych ogródków wskazuje 
na to, że zb io ry  tegoroczne zna
cznie przewyższą zb iory z ro 
ku  ubiegłego. Duże opady w  
czerwcu i  m a ju  sprzy ja ły  w a
rzywom . Szczególnie p iękn ie 
w yrasta kapusta, p iękne zbio
ry  zapow iadają z iem niak i i  bu 
rak i.

Dw a ostatn ie dn i słoneczne 
w p łyn ę ły  na do jrzewanie pom i
dorów, k tó re  b y ły  nieco opóź
nione w  wegetacji.

Dobrze gospodarują dz ia łko - 
wicze nowego ogrodu na Okę
ciu. Z w ie lką  pomocą przycho
dzi im  rada zakładowa P L L  
„L o t“ . 220 dz ia łkow iczów  tego

nowego stałego ogrodu nie o - 
glądając się na inwestycje , k tó 
re zaplanowane są na rok  p rzy
szły już  w  roku bieżącym, ocze
k u ją  wysokich zbiorów, dzięki 
rzetelnem u zagospodarowaniu 
terenu i uzyskanym  nawozom 
sztucznym.

D zia łkow icze z ogrodu p rzy 
al. W aszyngtona zaprow adzili u 
siebie hodowlę drob iu  ze sztucz
nego wylęgu. Obecnie m ają już  
przeszło 70 odchbwanych k u r 
cząt. W  zw iązku z tym , że w  
roku bieżącym przew idziana 
jest na teren ie tego ogrodu bu 
dowa pomieszczeń gospodar
czych, dzia łkow icze zam ierzają 
założyć hodowlę k ró likó w .

Ogród przy al. W aszyngtona 
ma w  br. o trzym ać dom społe
czny ze św ietlicą . (i)

Drobne udoskonalenie -  duże oszczędności
Pracow nik Zakładu W yrobów 

z B lachy i D ru tu  N r 1, ślusarz 
Kalem basa: zaproponował udo
skonalenie p rodukc ji specjal
nych o liw ia rek.

Po wprowadzeniu do produk
c ji tego udoskonalenia uzyskano 
dobre w y n ik i. M . in. udoskona
lenie pozwoliło  na w ye lim ino 
wanie obróbki w ió row e j nie

których części i zastąpienie je j 
przez obróbkę sztancowaną z od
padów blachy. Udoskonalenie 
ślusarza Kalembasy uw zględni
ło rów nież zamianę pewnych 
części z m etali kolorowych na 
żelazo i przyniosło zakładowi 
oszczędności wynoszące 7 ton 
m etali kolorowych rocznie.

(w)

Złom wysiać do liut
Na terenie W arszawskich Za

k ładów  E ksp loa tac ji K ruszy 
wa, na Solcu, is tn ie ją  spore 
pagórki porosłe bu jną  ro ś lin 
nością.

P agórk i te utworzone są 
przez leżący od dawna złom 
żelazny. Fakt, że na żelazie 
p len i się bu jna roślinność -mo

że wzbudzić ciekawość p rzy
rodników . Naszą ciekawość 
wzbudza fa k t inny, a m iano
w ic ie : dlaczego do te j pory że
lazo leży bezużytecznie, pod
czas gdy już dawno pow inno 
ono znajdować się w  hucie?

Na użyźnienie ziemi są u  
nas inne sposoby. (w)

Występy teatru Iran niski ei| o

Teatr walczącej Francji w Polsce
Homan SzrdłnwskiPostępowy, bezparty jny p i

sarz francuski Roger V a illand 
napisał sztukę pt. „P u łkow n ik  
Foster przyznaje się do w iny", 
w  k tó re j pokazał prawdę o w o j
n ie  w Korei. Zespół postępo
wych a rtys tów  francuskich pod 
k ië row n ic tw em  wyb itnego reży
sera film ow ego Louis Daquin 
postanow ił sztukę tę wystaw ić 
w  Paryżu. Znaleziono odpo
w iedn ią salę, przygotowano de
koracje, odbyły  się prąby i sztu
ka. w ydaw ało się, ukaże się 
norm aln ie  na scenie jednego z 
tea trów  paryskich.

Faszyzacja życia politycznego 
podejmowana na rozkaz ame
rykańsk ich  okupantów  we 
F ranc ji, nie pozostała bez w p ły 
w u na rozw ój wydarzeń w dzie
dzin ie życia ku ltu ra lnego. Rząd 
P inay'a przerazi! się nie ty lko  
masowych dem onstracji ludu 
Paryża i całej F ranc ji przeciw 
p rzy jazdow i generaia-dżumy. 
R idgw aya , lecz postanow ił rów 
nież nie dopuścić do tego. aby 
ze sceny sztuka wyb itnego p i
sarza francuskiego demaskowa
ła zbrodnie am erykańskie  w 
K ore i i oskarżała ich w in o w a j
ców.

trwożona po lic ja  francuska 
zorganizowała prowokację, po
legającą na wprowadzeniu na 

i w idow nię  faszystowskich bojó- 
j  wek. M ia ły  one zerwać przed- 
I stawienie. I to się nie udało 
W idzowie w y rzu c ili z sali 

| tea tra lne j chuliganów. Wtedy 
| po lic ja postano-wiia działać już 
zupełnie otwarcie. W przerw ie 
z ja w ił się pre fekt p o lic ji, k tó 
ry ośw iadczył, że ze względu na 
tzw. bezpieczeństwo publiczne 
sztuka nie może być grana, a 
przedstaw ienie ma być na tych
m iast przerwane i odwołane. 
Oto ja k  wygląda sławetna w o l
ność słowa w  dzisiejszym  pań
stw ie  burżuazyjnym .

Zakaz grania sztuki „P u łk o w 
n ik  Foster przyznaje się, do w i
ny “  w yw o ła ł ogromne 'oburze
nie nie ty lk o  we F rancji, lecz 
znalazł również szeroki od
dźw ięk wśród a rtys tów  po l
skich i w szerokich kołach po l
skiego społeczeństwa. A rtyśc i 
Państwowego Teatru Polskiego 
i Kam eralnego postanow ili na 
zebraniu poświęconym om ówie-

I  ’oto w  tym  k ra ju , którego ! niu sy tuacji we F ranc ji zapro 
rząd i jego p ła tn i propagandy- i testować gorąco przeciw aresz- 
ści tak w ie le m ów ią o „w o lno - tow aniu Jacques Duelos i  A n - 
ści“  i  „d e m o kra c ji“ , nie ty lk o  
aresztowano bezprawnie czoło
wego przywódcę francuskie j
k lasy robotniczej. nieulęktego
organizatora w a lk i r. okupan-
tem — wczoraj niem ieckim , 
dziś am erykańskim , tow. Jac
ques Duclos, oraz redaktora na
czelnego „H u m a n ité “ . Andre  Str
ia, lecz rów nież nie dopuszczono 
do w ystaw ien ia  sztuk i V a illa n - 
da. Naprzód pretekstem  były 
b ra k i techniczne teatru  Usu
n ię to  je szybko, dzięki o fia rne j 
pomocy pracow n ików  technicz
nych tea tru  O dbyła się próba 
generalna z udziałem prasy 
w szelkich k ie runków . Gorące 
oklaski św iadczyły o tym , że 
sztuka oddz ia ływ u je  nawet na 
w idzów  mieszczańskich i ludzi 
da lekich od idei postępu. Było  
to 16 maja. W dn iu  17 m aja za-

dre S tila , a na znak protestu 
przeciw  b ru ta lnem u i  bezpraw
nemu zakazowi grania sztuki 
„P u łk o w n ik  Foster przyznaje 
się do w in y "  w Paryżu, w łączyć 
tę sztukę do swego repertuaru i  Otrzymałem w  Sante dedyko- 
i wystaw ić ją  w Warszawie. W

na scenie Teatru Kameralnego 
w Warszawie. Cały polski świat 
artystyczny i  masy polskich w i 
dzów pragną  pow itać w Was 
prawdziwych kontynuatorów i 
spadkobierców w ie lk ie j  walczą
cej k u l tu ry  narodu francuskie
go, k u l tu ry  Corneille'a  i  Raci- 
vj:'a, Moliera i Diderota, W o l
tera  i  W iktora Hugo, Balzaka 
i Zoli,  Romain Rollanda i  Bar- 
btLsse'a, Aragona, Eluarda i  S t i
la. Ku l tu rze  te j grozi dziś n ie
bezpieczeństwo w  postaci zale
wu amerykańskiego barba
rzyństwa ludobójców z Korei,  
generałów dżumy, katów Koże- 
do. Bronic ie w ie lk ie j ,  słusznej 
sprawy  i  ona zwycięży. Jeste
śmy w  tej walce z W am i!"

W międzyczasie w ypadk i po
toczyły się dale j. A u to r sztuki 
.P u łkow n ik  Foster przyznaje 

się do w in y “  Roger Vailland , 
przesiał nowe w ydanie swej 
sztuki bohaterskiem u przyw ód
cy francuskie j klasy robotniczej 
i narodu francuskiego z nastę
pującą dedykacją:

„Uwięzionemu w  La Sante 
Jacques Duclos, przesyłam  w 
dowód głębokiego szacunku n i 
niejszą książkę, prosząc, aby 
przy ją ł moje zgłoszenie do 
F rancuskiej P a r t i i  K om un i
stycznej".

Jacques Duclos odpowiedział 
z więzienia pisarzowi. Czytamy 
w jego liście:

„D rog i Towarzyszu Vail land!

liście skie row anym  do zespołu 
k tó ry  w ys taw i! sztukę Roger 
V aillanda w Paryżu, p isa li: 

„Zespół Teatru Polskiego i 
Kameralnego w  Warszawie, 
oburzony jest do głębi próbą  
gleichszaltowania l i te ra tu ry  i 
sztuki w ielk iego narodu f ra n 
cuskiego, podjętą prze z am ery 
kańskich gauleiterów F ranc j i  i  
ich francuskich pachołków.  W  
odpowiedzi na bru ta lny  akt  fa-  
szyzacji ku l tu ry ,  zapraszamy 
Was do Polski, abyście sztukę, 
które j granie un iemożliwiono  
Wam w  Paryżu, mogli wystaw ić

wany egzemplarz T w o je j p ięk
nej sztuk i „P u łk o w n ik  Foster 
przyznaje się do w iny " .  Nie by 
ło przypadkiem, że policja, k tó 
rą zmobil izowano, by nie dopu
ścić do demonstracji  pa trio tów  
przeciwko przybyciu  do F ranc j i  
generała-mordercy, R idgway‘a 
była nieobecna w  chw il i ,  gdy 
bo jówki faszystowskie napadły  
na teatr, podczas wystaw ian ia  
Waszej sztuki. Dopiero wtedy, 
gdy w idzowie sami już zdążyli  
wypędzić faszystów, z jaw iła  się 
policja jedynie  po to, aby zam 
knąć teatr. Obłuda idzie w  pa 
rze z ła jdactwem zarówno w

postępowaniu władz w  Waszym 
wypadku, ja k  i  w  aferze „za
machu przeciwko wewnętrzne
mu bezpieczeństwu państwa"  
zmontowanej przeciwko mnie. 
S ti low i i innym  działaczom 
przez m in is tra  i  prefekta po
lic j i ,  służalczo wykonu jących  
dyrek tyw y  amerykańskich pod
żegaczy wojennych i  haniebnie 
zaprzedających nasz  _  kraj.  
Zwycięzcami na pewno nie bę
dą ci, k tórzy dziś w trąca ją  do 
więzień patriotów. Zwycięzcami 
będą  ci, którzy walczą o zwo l
nienie swych uwięzionych bra
ci, będą  ci, którzy przeciwsta
w ia ją  się planom podżegaczy 
wojennych, którzy walczą o lep
sze ju t ro  dla swojej ojczyzny".

T a k im i ludźm i są w łaśnie 
mężni artyści, k tórzy  w ys ta w ili 
sztukę „P u łko w n ik  Foster p rzy
znaje się do w in y “ . P rzyb y li oni 
obecnie do Polski, aby na na
szej scenie móc grać sztukę 
zabronioną przez faszystowską 
po lic ję  w  Paryżu. Prem iera 
sztuki „P u łko w n ik  Foster p rzy 
znaje się do w in y " przerwana 
b ru ta ln ie  przez po lic ję  P inay ‘a 
w dniu 17 m aja w  Paryżu, od
będzie się na scenie Teatru 
Kam eralnego w  W arszawie. W 
w o lnym  k ra ju  zabrzm i swobo
dnie ze sceny słowo pisarza 
walczącego o pokój i postęp, 
przem ówią do bratn iego naro
du polskiego francuscy patrioci, 
artyśc i — obrońcy niezaw isłej 
m yśli i  postępowej k u ltu ry  na
rodu francuskiego.

W pierwszym  dniu pobytu ar
tystów  francuskich w  Polsce, 
udajem y się wraz z n im i do Że
lazowej W oli, m iejsca urodzin 
F ryderyka Chopina, w ie lk iego 
tw órcy, sym bolizującego walkę 
o postęp obu naszych narodów, 
symbolizującego mocne więzy 
przy jaźn i, k tó re  zawsze łączyły 
pa trio tów  polskich i  francu 
skich. Z szopenowskiego dw or
ku p łyną natchnione dźw ięki 
m uzyk i w ie lk iego kom pozytora 
narodowego Polski, k tó ry  wiele 
la t swego życia spędził we 
F ranc ji, zna jdu jąc 1 m serdecz
ną gościnę i  zrozum ienie idei 
narodowo-wyzwoleńczej w a lk i, 
k tó re j pośw ięcił swą twórczość.

Rozmawiamy z reżyserem 
sztuki „P u łk o w n ik  Foster p rzy
znaje się do w in y “  — Louis 
Daquinem.

— Zakaz przedstaw ienia sztu
ki „P u łk o w n ik  Foster przyznaje 
się do w in y “  w. Paryżu — mó
w i Daquin — jest zarządzeniem, 
które poprzedziło aresztowanie 
Andre S tila  i Jacques Duclos. 
Zarządzenia te są decyzjam i, 
w ydanym i dla zadowolenia w y 
magań Ridgway'a. Sztukę „P u ł
kow n ik  Foster przyznaje się do 
w in y 1-1 m iano grać w Paryżu 
przypadkiem  na k ilk a  dn i przed 
przyjazdem  R idgw ay‘a, ale ci, 
k tó rzy  organ izow ali jego p rzy 
jazd, nie m ogli się zgodzić na 
to, aby byia  ona grana w czasie 
jego pobytu w  Paryżu. Zbyt 
s iln ie  treść je j oskarża genera- 
la-dżumę.

A kc ja  sztuki rozgryw a się w 
Kore i, lecz sprawa pu łkow n ika  
Fostera jest również sprawą 
oficerów , k tó rzy  walczą przeciw  
narodow i V ie tnam u w Indoch i- 
nach. Sztuka dotyczy również 
w o jny  w  Indochinach, choć je j 
akcja rozgrywa się w Korei.

Zakaz grania sztuki „P u ł
ko w n ik  Foster przyznaje się do 
w in y “  — m ów i Louis D aquin — 
został w  międzyczasie znacznie 
przewyższony przez inne zarzą
dzenia. Lecz fa k t ten wskazy
w a ł już  w yraźnie na zam iary 
i m etody rządu P inay‘a, które  
p rze ja w iły  się w  nielegalnych 
zarządzeniach, wydanych póź
nie j. Można przypom nieć w 
zw iązku z ty m i fak tam i słowa 
w ie lk iego kom unąrda V arlina : 
„O krucieństw o jest jedyną osto
ją  w ładzy, k tó ra  upada“ .

N ie można by ło  grać sztuki 
V a illanda w  Paryżu — będzie
m y ją  g ra li w  Polsce. Jest to dla 
nas faktem  bardzo ważnym , że 
artyści polscy zaprosili nas.^ aby 
pozwolić nam wypow iedzieć się 
po francusku i grać na Waszych 
scenach sztukę, zakazaną we 
F ranc ji. Jest to ważne ponieważ 
ten zakaz jest zamachem na 
praw dziw ą k u ltu rę  narodową 
F ranc ji i  w  rezultacie zama
chem na k u ltu rę  św iato
wą, k tó ra  powstaje z w o l
nych i  b ra te rsk ich  w ys iłków  
k u ltu r  narodowych. Dzięki za-

proszeniu artys tów  polskich 
wolna i braterska twórczość na
szego narodu znalazła miejsce 
w Waszym k ra ju . Bez tak ie j 
twórczości narody nie m ogłyby 
się porozumieć i  pokochać 
Swobodna twórczość k u ltu ra l
na jest w ięzią, k tó ra  łączy na
rody m iłu jące pokój i  walczą
ce o jego zwycięstwo. ,

Raz jeszcze naród po lsk i — 
m ów i Daquin — k tó ry  ty le  w y 
c ie rp ia ł w  czasie w o jn y  i  ty le  
uczyn ił dla sprawy pokoju — 
raz jeszcze naród po lski uczy
n ił w ys iłek  dla sprawy pokoju 
i p rzy jaźn i m iędzy narodam i. 
P rzy jaźń francusko -  polska — 
praw ie  tradycy jna , krzepnie 
i um acnia się stale. N ic i  n ik t  
n ie  może przeszkodzić w  je j po
głębieniu. W tym  roku  obcho
dzim y 150-tą rocznicę urodzin 
W ik to ra  Hugo. Pozwala m i to 
przypom nieć jedną z jego s tro f 
k tó rą  kocham na jbardzie j i k tó 
ra znana jest zapewne narodo
w i po lskiem u: „C i, k tó rzy  ży
ją, t,o ci, k tó rzy  walczą!"

Na zakończenie naszej roz
m ow y Louis Daquin k reś li k ilk a  
słów dla czyte ln ików  „T ry b u n y  
L u d u “ : „C zyte ln ikom  „T ry b u n y  
L u d u “ , narodow i polskiem u, 
którego męstwo jest ta k  w ie lk ie , 
z serdecznymi pozdrow ieniam i 
od narodu francuskiego, k tó ry  
rów nież p łom iennie walczy o 
po kó j“ .

%
Sztuka „P u łk o w n ik  Foster 

przyznaje się do w in y “  grana 
będzie nie ty lk o  w  Warszawie. 
F rancuski zespół pokaże ją  
po lskim  w idzom  w K rakow ie , 
W roc ław iu  i Łodzi. Wszędzie 
tam  w itać  będą francuskich bo
jo w n ikó w  o pokój i  p rzy jac ió ł 
narodu polskiego serdecznie ci 
wszyscy, k tó rzy  so lida ryzu ją  się 
z ich w a lką , z ich p iękną sztu
ką walczącą o pokój. v

W itam y w  Polsce pa trio tów  
francuskich , walczących o w o l
ność swego narodu i  n iezaw i
słość swej k u ltu ry . Życzym y im  
ja k  na jpom yśln ie jszych rezu l
ta tów  w  pracy artystyczne j na 
po lskich scenach- Jesteśmy im  
wdzięczni za p iękny w k ład  w 
dzieło w a lk i o pokój i  p rzyjaźń 
m iędzy narodam i, ja k im  są ich 
w yst' oy gościnne w  Polsce.

Z e sp ó ł p os tę po w ych  a r ty s tó w  
fra n c u s k ic h , k tó r y  w y s ta w ił sz tukę  
R oge r V a illa n d a  p t. ,,P u łk o w n ik  
F o s te r p rz y z n a je  się do w in y “  w  
in s c e n iz a c ji w y b itn e g o  fra n c u s k ie g o  
reżysera  f i lm o w e g o  L ou isa  D a ą u in , 
p r z y b y ł do P o ls k i na  dw a ty g o d 
n ie . P ie rw sze  p rz e d s ta w ie n ia  da 
te a tr  f ra n c u s k i n a  scenie  T e a tru  
K a m e ra ln e g o  w  W a rsza w ie  w  d n iu  
2 i  3 l ip c a . N a s tę p n ie  te a tr  w y 
jeżdża  na  gośc in n e  w y s tę p y  do 
K ra k o w a , W ro c ła w ia  i Ł o d z i. W 
d n iu  14 i  15 l ip c a  odbędą się po 

żegna lne  w y s tę p y  te a tru  w  W a r
szaw ie.

B i le ty  na p rze d s ta w ie n ie  s z tu k i 
„ P u łk o w n ik  F o s te r p rz y z n a je  się 
do w in y “  na scenie  T e a tru  K a m e 
ra ln e g o  w  W arsza w ie , na d z ie ń  2 
i  3 l ip c a , m ogą n ab y w a ć  z a k ła d y  
p ra c y  w  kasie  T e a tru  K a m e ra ln e 
go na pod s taw ie  p isem nego  zam ó
w ie n ia  od d n ia  1 l ip c a .

W  p ro g ra m ie  p rz e d s ta w ie n ia  za
m ieszczone  zos ta ło  obszerne. d o 
k ła d n e  s treszczen ie  p o ls k ie  s z tu k i
V a illa n d a .

K O M U N IK A T  T .W .P .
Z a rzą d  G łó w n y  T o w a rz y s tw a  

W ie d zy  P ow szechne j z a w ia d a m ia , 
że o d c z y ty  p u b lic z n e  T W P  o rg a n i
zow ane  w  d ru g im  k w a r ta le  b r . w

sa li D om u  W o jska  P o lsk ie g o , p o 
cząw szy od d n ia  l  lip c a  b r . w y 
g łaszane będą w  sa li K lu b u  P ra 
c o w n ik ó w  M B P  p rz y  a l. W y z w o le 
n ia  3/5.

T E A T R Y
P o ls k i — „ In t r y g a  i  m iło ś ć “  — 

g. 19. K a m e ra ln y  — ..P u łk o w n ik  
F o s te r p rz y z n a je  się do w in y “  — 
(W y s tę p y  fra n c u s k ie g o  zespołu 
te a tra ln e g o ). N a ro d o w y  — ,.Las“  — 
g. 19. N o w y  — „S e n  n o cy  le tn ie j “
— g. 19. p ow sze ch n y  — „R o d z in 
k a “  — g. 19. S y re na  — „T o  s ię  po 
ka że ...“  g. 19.15 W spó łczesny  — . . I0*1 
c z w o ro "  — g. 19. N o w e j W a rsza w y
— „M in d o w e  — g. 19. D om u  W o j
ska  P o lsk iego  — „O to  A m e ry k a “  — 
g. 19. S a ty ry k ó w  — n ie c z y n n y . G u 
l iw e r  — „G u l iw e r  w , k ra in ie  L i l i 
p u tó w “  — g. 16.30 L a lk a  — , „Z ie lo 
n y  m os teczek“  — g. 17. M u z y c z n y
— „O ż e n ić  się  n ie  m o gę “  — 19.30.
L e tn i — „S z e lm o s tw a  S ka p en a “  — 
g. 19.15. A te n e u m  — „P o c ią g  do 
M a rs y li i  — g. 19. C y rk  n r  4 (M a r
sza łko w ska  ró g  R u tk o w s k ie g o ) — 
g. 19.30.

k i n a
M o skw a  — „ K a w a le r  z ło te j g w ia z 

d y “  — g. 15.30, 18.15, 21. p a lla d iu m
— „S tre fa  za c h o d n ia “  — g. 16.15,
18.30, 20.45. P ra h a  — „S ta lo w i bo 
jo w n ic y “  — g. 17» 19, 21. Ś ląsk  — 
„S ta lo w i b o jo w n ic y “  — g. 16.30, 18.30.
20.30. A t la n t ic  — „G rz e s z n ic y  bez 
w in y “  — g. 11, 16, 18, 20. P o lo n ia  — 
„D z ie w c z y n a  i  t r a k to r “  — g. 16, 
18, 20. S to lic a  — „C y g a ń s k i ta b o r “
— g. 16, 18, 20. W -Z  — „N ę d z n ic y “
— se ria  I I  — g. 16, 18.15, 20,30.
1 M a j — „N ę d z n ic y “  — se ria  I  — 
g. 16, 18, 20. O cho ta  — „M a ły  p a r ty 
z a n t“  — g. 16, 18, 20. S y re n a  —
„ W ie lk i  k o n c e r t “  — g. 16, 18, 20. 
Tęcza  — „Z e w  m o rz a “  — g. 16. *6. 
20. L o tn ik  — „G o a l“  — g. 17 1 19-

P O R A N K I
A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i“  — Jjj- 

P o lo n ia  — „P e w n e j n o c y “  — £• 
S yre na  — „N ik o la s  N ik le b y “  — 
g. 14.

Cena b ile tó w  na p o ra n k i w yn o s i 
1.35 7.1.

R A D I O
Ś R O D A  2 L IP C A

P ro g ra m  I  — n a  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15-25, W iado 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00 
20.00, 23.00.

510 A u d . d la  w s ł, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
7.20 Tańce  i p ie ś n i ra d z ie c k ie , 7.35 
P ieśn i ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7.50 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 8.00 K o n c e rt. 
3.30 A u d , d la  o bozów  i  k o lo n ii  le t 
n ic h , 8.50 P rz e rw a , 10.00 M e lo d ie  
o p e re tk o w e , 10.30 H a y d n : K o n c e rt

n a  w io lo n c z e lę  D -d u r ,  10.55 „B łą d  
M a ć k a  N o w a k a “  ode. o pow . W. Z a 
lew sk ieg o , 11.15 M u z y k a  i  a k tu a l
nośc i, 11.45 G los m a ją  k o b ie ty , 12.15 
W ieś ta ń czy  i śp iew a , 12.30 A u d . 
d la  w s i, 12.45 „N a  sw o js k ą  n u tę “ — 
g ra  zespó ł Józefa  S tec ia , 13.15 In f o r 
m a c je . 13.20 P o p u la rn e  u tw o ry  
ko m p . p o ls k ic h , 13.59 P rz e rw a . 15.30 
A u d . d la  d z ie c i, 16.20 K o n c e r t  O rk . 
Rózgi. W ro c ła w s k ie j,  p.d. T . S e te - 
d y ń sk ie g o , 17.00 K n ip p e r :  P ieśn i 
kp tch o zow e  w  w y k . W ie lk ie j O rk . 
S y rn f. p .d . k o m p o z y to ra , 17.15 G los 
m a ją  k o b ie ty , 17.25 U lu b io n e  m e lo 
d ie , 18.00 N a s z e ro k im  św ie c ie , 18.20 
Ś ro d o w y  k o n c e r t , 19.20 „A n e g d o ty  
naszych  czasów “  W e isskop fa , 19.40 
P ie ś n i p o ls k ie  w  w y k . c h ó ru  p.d. J. 
K o ła c z k o w s k ie g o , 20.26 W iad . s p o r
to w e , 20 30 K w a d ra n s  m u z y k i ta 
neczne j, 20.45 A u d . d la  w s i, 21.00 
K o n c e r t C h o p in o w s k i, 21.30 O dpo 
w ie d z i F a li 49, 2l.4o „P a m ią tk a  z ce
lu lo z y "  — ode. p ow . I .  N e v e r ly . 
22.00 I  aud. z c y k lu :  „ N a jp ię k n ie j 
sze u tw o ry  k a m e ra ln e , 22.45 M u z y 
ka  taneczna  w  w y k .  O rk . R ad ia  
W ę g ie rsk ieg o .

P ro g ra m  U — na  fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.10 W ia do 

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 14.00, 17.00, 21.00, 
23.50.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  p o 
ra n n y . 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 0.15 

• M u z y k a  ro z ry w k o w a , 6.50 P o ls k ie  
taneczne m e lo d ie  lud o w e , 7.20 T a ń 
ce i p ie śn i ra d z ie c k ie , 7.3.5 p ie ś n i 
ró żn ych  n a ro d ó w , 8.00 K o n c e r t , 8.30 
A ud . d la  obozów  i k o lo n ii  le tn ic h ,
8.50 P rz e rw a , 14.15 M u z y k a  ro z 
ry w k o w a , 14-30 K o n c e r t  O rk . M a n - 
d o lin is tó w  Ł ó d z k ie j R ózg i. P. R. p. 
d. E. C iu k s z y , 15.10 R ep o rta ż  l i te ra c 
k i,  15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.00 P ie 
śni k o m p . ro s y js k ic h  do s tów  L e r 
m o n to w a , 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w 
sk i, 16.35 K u rp iń s k i-S te fa n i:  „W e 
sele w o jc o w ie “  w w y k . O rk . R ózgi. 
W arsz. p .d . St. R achon ia , 17.05 Pog. 
s p o rto w a , 17.15 M u z y k a  s y m fo n ic z 
na, 17.45 „U c z m y  się Języka ro s y j
s k ie g o “ , 18.00 P o p u la rn y  k o n c e r t so
lis tó w , 18 30 w s z e c h n ic a  R ad io w a ,
18.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 19.30 M u - 
zvka  i  a k tu a ln o ś c i, 20.00 K o n c e r t  
K ra k o w s k ie j O rk . P. R. p .d . J. C e r 
ta, 20.40 „S ta te k  n r. 1092“  ode. pow . 
W. M e lc e r, 21.26 W ia do m o śc i s p o rto 
we, 21.30 K w a d ra n s  radzieckie.1 m u 
z y k i ro z ry w k o w e j,  21.45 „ v e n u s “ — 
h u m o re s k a  M a rk a  T w a in a  w oprać , 
ra d ió w , i re ż y s e r ii z b . K o p a lk i 22.15 
R ep o rta ż  z TV M ięd z y n a ro d o w e g o  
T u rn ie ju  S zachow ego w  M ię d z y 
z d ro ja c h , 22.20 U tw o ry  s k rz y p c o 
w e  w  w y k  s ły n n y c h  w ir td o z e k , 
22.40 M u z y k a  taneczna  w  w y k . O rk , 
R ad ia  W ę g ie rsk ieg o , 23.00 M u z y k a  
ope row a.

W y d a w c a - K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i t  R o b o tn ic z e j. R e d a g u je  K o m ite t.
D z ia ł D a t tv ln v  7-34-50 D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł ro ln y  
W p ła ty  na p re n u m e ra tę  in d y w id u a ln ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  p o c z to w o -te le k o m u n ik a c y jn e  
p re n u m e ra ta  z b io ro w a  od 5 e gz e m p la rz y  na je d e n  adres , p a r ty jn a  3 z ł 23 g r , za g ra n iczn a  a v 
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S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-119.
n ocn y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21. 

P re n u m e ra ta - m ie s ię e jp a  w  k r a ju  4 z ł 50 g r, 
W y d a w n icze  D om  s ło w a  P o lsk iego  3-B-20971


